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Ceny ogłoszeń
za w iersz m ilim e­
trow y przed lz ło ty  
w te k śc ie 5 0  gr.,za  
tekstem  40 gr. Ogło 
ezenia tab elarycz- 
ne50 p roc., a św ią ­
teczne 25 proc. dro- 
ie  j. Drobne ogło- 
zsjn ia  po 10 groszy  
Dla poszukujących  
pracy 5 gr. za w y­
raz. Najmn'ej 1 zł. 
Za zastrzeżenie mie'sca 

dolicza sie 25%
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ODDZIAŁY: K I E L C E ,  ul. Wspólna 12, tel. 18-78; B Ę D Z I N .  Małachowskiego 24; D Ą B R O W A ,  ul. 3-go Maja 14, 
ZAWIERCIE, ul. 8-go Maja 5, teL 97; CZELADŹ, Miiowicka Nr. 5; GRODZIEC, ulica Legjonów, tel. 16.

Ostatni opór wojsk negusa
przed upadkiem Addis-Abeby

ADDIS ABEBA, 1. 5. PAT. — 
Cesarz ogłosi! dziś odezwę do ludności 
stolicy wzywając wszystkich zdolnych 
do noszenia broni, by wzięli ze sobą 
żywność na 5 dni i oddali się pod rożka 
zy rasa Getaszu, który ma stawić o-

statni opór Włochom w 
Addis Abeby.

drodze do przedstawicieli ciała dyplomatycznego, 
którym  raz jeszcze oświadczył, że 
pomimo przewagi sil włoskich nie uwa 

ADDIS ABEBA, 1. 5. Cesarz ża sprawy abisyńskiej za przegrana i 
Haile Selassie przez całą noc ubiegła walczyć będzie aż do ostatniej kropli 
odbywał narady, a m. in. przyjął kilku krwi.

W całej Polsce było spokojnie
w doiy wczorajszym

W STOLICY.
W ARSZAW A, 1. 5. PAT. W dniu 1 

m aja w stolicy odbyło się szereg wie­
ców i jsochodów, zorganizowanych 
przez poszczególne Ugrupowania ro­
botnicze. Z miejsc centrowych wyzna­
czonych na Placu Teatralnym , Placu 
M arszałka fhłsudskiego wyruszył p o ­
chód na miasto, który przeszedł z tran  
sparentam i ulicami miasta według u- 
stalonej trasv.

Przebieg manifestacji spokojny.

W K R A K O W I E .
Donoszą z Krakowa, iż pochody 

przechodziły ulicami spokojnie. Po­
rządku pilnowała straż pochodowa.

Uderzało przedewszyslkiem ściąg­
nięcie z ulic policji, nawet z tych 
miejsc, które ze względów na bezpie­
czeństwo ruchu są stale obsadzone.

Poszczególne organizacje i związki 
robotnicze zgromadziły się w przeważ­
nej hezbie koło domu górników przy 
Al. Krasińskiego, skąd następnie oko 
ło godz. 1 O-ej ruszyły pochodem ze 
sztandarami i transparentam i z tegoro

M n. Pate< odwołany
WARSZAW A, 1. 5. Dotychczasowy 

ambasador RP. w W aszyngtonie p. 
Stanisław  ra te k  został odwołany ze 
stanowiska spowodu choroby.

Ambasadorem RP. w W aszyngto­
nie został mianowany dotychczasowy 
ambasador RP. w Ankarze, p. Jerzy 

rząd Stanów Z jedno 
rzonych udzielił agrement.

Ambasadorem RP. w Ankarze zo­
stał mianowany dotychczasowy poseł 
w Kopenhadze p. Michał Sokoluicki, 
któremu rząd 
ment.

cznemi hasłami 1-majowemi na pi. 
Jabłonowskich, kierując &ię ulicami* 
Zwierzyniecką, Straszewskiego i Kapu 
cyńską.

Na czele pochodu kroczyła grupa 
sztandarowa P P S  z przywódcami.

P. Jabłonowskich został szazeMe 
wypełniony tłumami. Na przygotowa 
ną trybunę, dookoła której skupiły 
się czerwone sztandary, wchodzili ko­
lejno mówcy, wygłaszający okoliczno­

ściowa przemówienia.
Pierwszy przemówił b. pos. Nie­

działkowski. Po nim przemawiali dal 
si mówcy. Około godz. 12 rozwinął się 
wielki pochód, k tóry skierował się w 
stronę Rynku.

Straż porządkowa funkcjonowała w 
pochodzie sprawnie.

Również spokojny przebieg miały 
wczorajsze obchody i w innych ośrod­
kach robotniczych.

LONDYN, 1. 5. Korespondent Reu 
tera donosi z Addis Abeby, że o g. 
10.10 radjostacja abisyńska ogłosiła ko 
muniikat, donoszący, że cesarz przy iw} 
do stolicy spowodu otrzym ania nowych 
propozycyj pokojowTych za pośredni­
ctwem W. B rytanji.

Dziś zrana cesarz konferował z 
członkami korpusu dyplomatycznego i 
oświadczył, że ufają,? w słuszność swej 
sprawy będzie dalej prowadzi! walkę.

Korespondent Reutera donosi także, 
iż cesarzowa wraz z rodziną uda się w 
najbliższym czasie do Jerozolimy, nato 
m iast cesarz wraz z następcą tronu i 
rządem zostanie w Abisynji i udadzą 
się prawdopodobnie do jednej z miej­
scowości na zachodzie kraju.

Pogoda na dziś
Pogoda naogól chmurna i ciepła z 

rozpogodzeniami. — Rano miejscami 
mglisto, słabe wiatry miejscowe, sldon 
ność do burs i przelotni/eh deszczów.

Lepszy stan zatrudnienia niż w ubiegłym roku
na robotach finansowanych przez Fundusz Pracy

Urzędowa PAT. donosi:
Fundusz Pracy w roku bieżącym 

przyspieszył rozdział i skierowanie 
kredytów na poszczególne tereny, dzię 
ki czemu stan zatrudnienia w okresie

wej Funduszu Pracy jest stosunkowo 
wysoki.

Według danych na dzień 28 kwiet 
nia na robotach prowadzonych przy 
pomocy finansowej funduszu pracy

Wiosennym na robotach publicznych, pracowało 46.300 robotników*, 
prowadzonych przy pomocy finanso- Na innych robotach publicznych

Wystawa pamiątek powstańczych
10 tysięcy eksponatów

turecki udzielił agrc-

Szaleniec  czy  zwyrodnialec
KRAKÓW , 1. 5. Nocy ubiegłej na 

granicy gmin Staniątka i Niepołonmi- 
ee wybuchły kolejno dwa groźne poża­
ry, powodujące znaczne straty. Nad 
ranem aresztowano sprawcę obydwu 
zbrodniczych podpaleń, niejakiego J a ­
na F u jara , karanego już więzieniem 
za różne kradzieże, który oświadczył w 
czasie przesłuchiwania, że w jednym 
wypadku podpalenia, kierował się uczu 
eiem zemsty za odmowę wsparcia, a 
w drugim — pragnął napawać się wi­
dokiem pożaru.

W  sprawie tej prowadzone są dal­
sza' dochodzenia.

Dziś nastąpi otwarcie wystawy pa­
miątek powstańczych. Otwarcia doko­
na wojewoda śląski dr. Grażyński o 
godz. 12.25.

W ystawa mieści się w salonach re­
cepcyjnych i westybulu gmachu woj. 
śląskiego.

W ystawa dzielić się będzie na 14 
działów: 1) obejmować będzie pam iąt­
ki z pracy przedpeowiackiej (w roku 
1918), 2) powstania I, II, I I I ,  a mia­
nowicie oryginalne rozkazy organiza­
cyjne i operacyjne z archiwów N. K. 
W. P., 3) zbiory zdjęć z powstań (kil­
kaset sztuk), 4) pamiątki z powstań i 
mundury. 5) broń powstańcza, 6) akta 
i literaturę plebiscytową (druki, afi­
sze itp .), 7) eksponaty oddziałów de­
strukcyjnych Wawelberga, 8) sztuki 
powstańczej — stoiska kadetów lwow­
skich, 9) pamiątki obrońców Lwowa 
10) Harcerstwa Polskiego, 11) Czerwo 
nego Krzyża, 12) wystawy odznak i 
orderów polskich 80 gablotek, 13) salę 
poległych z księgą pamiątkową pole­
głych i z najlepszym portretem M ar­
szałka J. Piłsudskiego — pendzla prof 
Krzyżanowskiego, 1.4) własną agencję 
pocztową na której znaczki będą mia­
ły własny specjalny nadruk.

Ogółem obejmie w*ystawa około 10

tys. eksponatów. Zebrane są one z naj 
różniejszych źródeł, ujawnione często­
kroć poraź pierwszy, to też wystawa 
ta lrędzis nietyle syntezą, ile raczej 
próbą zinwentaryzowania pamiątek z 
powstań śląskich.

W ystawa otwarta będzie od 2 ma­
ja do 1 czerwca br. codziennie od go­
dziny 9-ej do 21-ej.

pracowało zgodnie z danemi na tenże 
dzień 19,600.

Dane te nie obejmują robotników 
pracujących poza miastami, szczegól­
nie na robotach komunikacyjnych.

Liczba osób, zatrudnionych na robo 
taeh publicznych wzrośnie znacznie 
w* najbliższych dniach, dzięki uzyska 
niu przez fundusz pracy z banku poi 
skiego dodatkowych 5 milj. na zatru 
dnienie.

Obecny stan zatrudnienia na robo­
tach publicznych przedstawia się szeze 
golnie pomyślnie w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym, biorąc pod uwagę, że 
na robotach prowadzonych przy po­
mocy finansowej Funduszu Pracy pra 
cowało w miesiącu kwietniu ub. roku 
3G.200 osób, w czem jednak około 21000 
na robo tael) komunikacyjnych, a ty l­
ko 15.000 osób na robotach miejskich.

Zmniejszono karę
oskarżonym o antyżydowskie  zam achy bombowe

Sąd Apelacyjny w Katowicach o- 
głosił wczoraj wyrok w sprawie od­
woławczej przeciwko 22 członkom roz 
winiętego na Śląsku Stronnictwa Na­
rodowego, obwinionym o dokonanie za 
machów bombowych na objekty żydów 
skie w Katowicach, Lipinaeh, Chropa- 
czowie, Tarnowskich Górach i Pieka­
rach Śląskich.

Sąd Apelacyjny zatwierdził wyrok 
pierwszej instancji, zmniejszając je­
dnocześnie oskarżonym wymiar kary. 
a mianowicie wszyscy oskarżeni ska­
zani zostali na karę od 8 miesięcy do 
2 la t więzienia, a trzech oskarżonych

sąd uwolnił. W pierwszej instancji z 
wyjątkiem jednego oskarżonego, który 
skazany został na trzy lata więzienia, 
17-tu oskarżonych skazanych zostało 
wówczas na karę od jednego roku do 
dwuch lat więzienia, a trzech oskar­
żonych uniewinniono.
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Wielki świat przestępczy Ameryki
Społeczeństwo St. Zjednoczonycii dotknięte jest paraliżem trwogi 

przed zorganizowanym światem gangsterskim
Od czasu do czasu nadchodzą z A- 

m eryki Północnej uspokajające wieści 
że gangsteryzm , p laga  społeczna S ta ­
nów Zjednoczonych zaczyna przybie­
rać łagodniejsze form y i tracić  na siło. 
E u ro p a  p rzyp isyw ała  tę mniemaną, po 
praw ę zniesieniu prohibicji, która, jak  
utrzym yw ali je j przeciwnicy, potęgo­
w ała  gaągsteryzm , dając sposob 
ność ludziom niejednokrotnie niepo­
szlakow anym  i n iekaranym  do szyb­
kiego bogacenia się nielegalnym  prze 
m ytem  i handlem  alkoholu i tem sa ­
mem do konfliktu z ustaw ą.

J a k  p rzedstaw ia się napraw dę 
s tan  przestępczości w  Am eryce, św iad 
czy o tem  rew elacyjna, w strząsająca 
publikacja szefa am erykańskiej poli­
cji związkowej E dgara  Hoovera.

Twierdzi on mianowicie, że w Sta 
nach Zjednoczonych grasuje obecnie 
ponad 3 m iliony gangsterów.

W  ostatn im  roku popełniono w A- 
m eryee 1,415.581 ciężkich zbrodni, 
wśród tych ponad 12.000 m ordestrw .

W ynika z tego, że co 84-ty mieszka 
nieć Stanów Zjednoczonych padł ofia 
vą mord es twa.

Lecz i irn e  rodzaje zbrodniarzy da­
ją, się porządnie we znaki spełeczeń- 
stwu. Ani jedno gospodarstw o domo­
we nie jest w stan ie  trw ać i wegeto­
wać bez uiszczania gangsterom  sta łe­
go trybu tu . Doskonale zorganizowany 
św iat przestępczy opodatkow ał a r ty ­
kuły spożywcze, w szystkie p rodukty  
fabrvczne i służbę domową.
A P A T JA  UDRĘCZONEGO SPO ŁE­
CZEŃSTW A JE S T  ZASTRASZA­

JĄCA.
Obywatel Stanów Zjednoczonych 

znajduje się na rozstajnych drogach: 
czy ma obrać walkę że światess po­
dziemnym i narazić się na zniszczenie, 
czy też tolerować ten stan rzeczy, opla 
eając haracz przestępcom.

Najsm utniejszy jest fakt, że na 3 
miljony gansterów przypada 20 pro­
cent małoletnich, pozostających pod o 
pieką szkoły i domu rodzicielskiego.

M łodociani przestępcy m ają  na su 
mieniu tysiące m orderstw , dziesiątki 
tysięcy wlamdó i napaści rabunko­
wych, n iediczone kradzieżią z w Er-ze ze 
samochodów.

Trudu.) Jnak  orzec, kto jest spraw  
cą m oralnej gengreny młodzieży. Po 
części należy przypisać wh.ę rodzi­
com, nie szczędzącym ani kosztów, a- 
ni s ta rań , żeby ja k  najprędzej uwolnić 
dzieci od odpowiedzialności, i tem sa­
mom przyw rócić je  dawnem u środo­
wisku.

Rodzice posługują się pomocą t. 
zw. „fixerów“ pokątnych adwokatów, 
którzy nie cofają się przed przekup­
stwem i pogróżkami, abv tylko wykrę 
eić od odpowiedzialności swoich młodo 
pianych klientów.

N a pochwałę obrońców spraw iedli­
wości należy zaznaczyć, że większość 
policjantów  am erykańskich, ponadto 
wszyscy ci. k tórych zawód w ym aga 
walki z przestępstw em , ja k  p roku ra­
torzy, sędziowie, szeryfow ie, defekty-

Aresztowania
wśród bombowców O.N R.
W A R SZA W A , 1. 5. W związku z 

zam acham i bombowemi pow tarzające- 
rni się osta tn io  w Otwocku i okolicach, 
władze bezpieczeństw a przeprow adzi­
ły wczoraj k ilkadziesiąt rew izyj w 
m ieszkaniach byłych działaczów nie­
legalnego O N. R

W yniki rew izyj dały obfity  male- 
r ja ł dowodowy w ręce władz pohcyj- 
nyeh, k tóre n v - r. i.'w aly  12 osób, bio­
rących czynny udział w organizacji 
zamachów bombowych.

W śród aresztow anych Z najdu je  się 
również inż. S tan isław  Pascha, zam. 
w W ygodzie pod W awrem , w m iesz­
kaniu  którego znaleziono bombę zega­
rowa najnow szej konstrukcji.

W szystkich aresztow anych oSadzo 
no av areszcie urzędu śledczego w W ar 
sza wie.

wi i strażnicy  w ięzienni nie cofają się 
p rzed  niebezpiojzeństw am i w alk i ze 
św iatem  podziemnym, naraża jąc  nne- 
jednokrotr.ie życie.

N ajw iększą zasługę w tym  k ierun­
ku ma organizacja  am erykańskiej p o ­
licji związkowej t. zwT.

„ G - M E N * ,  
którym  udało się unieszkodliw ienie 
najniebezpieczniejszych band gang­
sterskich. i to niety lko sam ych k idnap  
perć,w, m orderców i szantażystów , ale 
także ich pomocników', ukryw ających 
się w szeregach adw okatów , bankow ­
ców i t. cl.

Spotęgowanie przestępczości w A- 
meryee, przypisać należy przedewszy- 
stkiem paraliżujące j trwodze, jaką  
odczuwa człowiek z uiścy przed zorga­
nizowanym światem gangsterskim.

W ykręca się ja k  może przed rolą 
św iadka w sądzie, chociażby m iał zło­
żyć najw ażniejsze zeznania, brom się 
wszystkiem i sposobami przed rolą sę­
dziego przysięgłeg. W ie, że na w ypa­
dek niekorzystnych dla oskarżonego 
zeznań będzie m usiał w ystrzegać się 
zem sty bandytów.

Woli zatem złożyć fałszywą przy­
sięgę i w ten sposób dowieść niewin­
ności oskarżonego wbrew własnemu 
sumieniu, aniżeli narazić się na teror 
tych ludzi, nie cofających się przed 
niczein.

Wio, że w licznych lokalnych p a r ­
lam entach zasiadają  doradcy praw ni 
gangsterów , k tórzy za sow itą opłatą 
in te rp re tu ją  ustaw ę w ten sposób, aby 
tylko ich „dojne krow y’1 wyszły cało 
z opresji.

W śród trzech m iljonów za wodo ■ 
wyeh przestępców  -,v Am eryce znaj­
duje  się
12.619 M Ę Ż C Z Y Z N  I  K O B I E T ,  N A

LEŻĄCYCH DO SZEREGÓW  
„WROGÓW PA N S I W AN

Są to zawodowi m ordercy, podej­
m ujący się każdej zbrodni za odpo­
wiednią opłatą, poryw acze ludzi, b a n ­
dy napastnicze wyposażone w karab i­
ny' maszynowe, notoryczni m ordercy 
policjantów  i t. p. Nie w ahają  się w y­
konać żadnej zbrodni, posługując się 
kulam i dum-dum, którem i strze la ją  
często bez powodu, nie ostrzegając ■ 
w et przeciw nika. To już nie są ludzie, 
to są dzikie, krwiożercze bestje w ludz 
kiej postaci A rchiw a policji związko­
wej posiadają  odciski palców tych 
przestępców najcięższego kalibru .

E d g a r Eloover tw ierdzi, że jeżeli 
me uda się na czas w ytępić tych szkód 
ników społecznych, stosując w szystkie 
stojąco do dyspzycji środki i system y, 
a przedew szystkiern uw aln iając  poii 
cję i sądy od wpływów politycznych, 
w tak im  razie w najbliższej przyszłoś i 
grozi Stanom  Zjednoczonym  rew olucja 
przeciw  wypaczonej ju ry sdykcji ame­
rykańskiej.

P

BOLACH 
GŁOWY
P R O S Z K I  DLA

DOROSLVCM 
- o j - E  z n a k i e m  Fa b r y c z n y m *

ZOŁKA
Demonstracyjny

pogrzeb hitlerowca w  Myślowi- 
each

K A T O W IC E , 1.5. W e środę odbył 
się w  M ysłowicach pogrzeb niem ca 
W iłhęjm a Scholza. Członkowie p a r t j i  
Młodoniemcćw zorganizowali z okazji 
tego pogrzebu m anifestację politycz­
ną. K onduk t kroczył ulicam i m iasta 
v w ieńcam i, ozdobionemi sw astyką. Z 
okien m ieszkań niemców zwieszały 
się chorągw ie ze sw astyką.

Na cm entarzu policja  usiłow ała u- 
sunąć z wieńców sw astyki. N a tem  tle 
doszło do aw antury . K ilku  młodocia­
nych uczestników  pogrzebu rzuciło s ę 
na  policjantów (!). Zajście zlikw ido­
wano, sw astyki usunięto, a aw ardnrc  
ników aresztow ano.

Wydawnictwo „Expresu Zagłębia**
urządza w  sobotę 9-go maja o godz. 8-ej 
w iecz  w sali g im nazjum  im. S t a s z i c a  
—- 1 w  S o s n o w c u

DOBROCZYNNY

K O N O E R T
Ł a sk a w y  i bez interesow ny u d z iał biorą: ~“~T
Józef Cefner (skrzypce), prof. Ś ląsk iego  
K onserwatorjum  M u zyczn ego  w  K a t o w i c a c h  i
Jerzy  H erm anson  (śp iew ). ~----- -"

— A kom panjuje  p. A D A  G Ł O W A C K A .
Całkowity dochód p rzeznacza  s ię  na n?jb ednie jszych  Zagłębia.

Bilety w  cen ie  od zł. 1.49 do zł. 3.99 do  
nabycia  w  Adm inistracji „Expresu Z a ­
głębia", S osn ow iec ,  Teatralna 1-a, te le ­
fon 4 97. U czn io w sk ie  —  po 50 groszy,

Z czego śmieją się w Rumunji
Tragikom iczna h isto rja , z k tórej 

śm ieje się do rozpuku całe m iasto, wy 
darzy ła  się w K lauzenburgu (Gtui) w 
Rum unji.

W  trakcie  energicznego egzekwo­
w ania podatków  jeden z sekw estrato-

rów przedłożył szefowi biura ak ta , z 
których w ynikało, iż p ła tn ik  zalegał 
z podatkam i od 1920 roku.

Szef polecił zabrać i zwieźć rzeczy 
opornego podatnika, o ile nie uiści ou
odrazu zaległości.

Wystawa rzemiosła w Łodzi
od 17 maja do 7 czerwca rb.

Z inicjatyw y Izby Rzomiośinezej w Ło 
dzi tamtejsze rzemiosło organizuje W y­
stawę — Targi.

Wj stawa otwarta będzie w niedzielą 
dnia 17 maja i trwać będzie trzy tygodnie 
do niedzieli dnia 7 czerwca br. włącznie 
Terenem W ystawy jest Park Miejski im. 
Stanzica w Łodzi, na którym to terenie 
odbyła się w roku 1912 Rzemieślniczo - 
Przemysłowa W ystawa.

Celem W ystawy jest pobudzenie lze- 
mieślnika do aktywności i organizowania 
się. wykazanie społeczeństwu Wartości wy 
twórczych rzemiosła polskiego, zapoznerde 
ogółu rzemieślników z postępem nowoczes 
nej techniki, ze źródłami zakupów wszel­
kich surówek, z wytwórczością obliczoną 
na masowy zbyt i poszukującą propagan 
dy handlowej wśród n.j«zerszych mas rze 
miesła oraz społeczeństwa. -

Dla wszystkich przyjeżdżających na 
W ystawę do Łodzi osób Ministerstwo Ko 
munikacji przyznało 50 pr. indywidualnej 
zniżki kolejowej w drodze powrotnej z Ło 
dzi na podstawie kart uczestnietwa.Karty 
uczestnictwa będą wydawane bezpłatnie 
we wszystkich oddziałać n Polskiego B iu­
ra Podróży , Orbis", we wszystkich oddzia 
łach Wagons Lits-Cook, w kioskach ,R u  
ehu“, na staojach kolejowych, oraz w 17 
Izbach Iłzemeślniczych na terenie kraju.

Z uwagi na doniosłe Znaczenie W ysta­
wy w życiu gospodarczcm rzemiosła pożą 
danem byłoby, aby rzemiosło zagłębiow- 
skie wzięło w niej jaknajliczniejszy u- 
dziftł-

Bliższych informacyj, co do cen i roz 
miarów stoisk udziela Buro Informacyj­
ne Kieleckiej Izby Rżemieśhiiezej w So­
snowcu ul. Piłsudskiego nr. 16. telefon 12 
—25.

Sekw ostcator, przybyw szy na m iej 
see, zastał pan ią  domu, która* oburzyła 
się na widok sekw estrow ania rzeczy 
i tłum aczyła urzędnikowi, iż właśnie 
mąż je j je s t szefem biura, nie może 
wię? przecież sam w ydaw ać polecenia 
zasekw estrrw an ia  i zwózki własnych 
mebli. Sekw estrator, nie w ierząc jed ­
nak tłum aczeniom  gospodyni, robił da­
lej swoje.

Wówczas pani pobiegła do b iu ra  i 
tu  zakom unikow ała mężowi hiobową 
wieść, że jego urzędnicy zabierają mu 
z m ieszkania jego własne meble. T e­
raz zerw ał się małżonek, pobiegł dc 
domu i zastał przed bramą wóz z rze ­
czami.

Na widok szefa struchlał sekwe­
strator.

SkońcJylo się na tem. iż meble p o ­
w ędrow ały spow rotem  na górę do 
m ieszkania szefa b iu ra  podatkowego.

Imponujący rozwój Gdyni
Miasto liczy już 86 tysięcy mieszkańców
G dynia o trzym uje obecnie ogólny 

plan  zabudowania, k tó ry  stan ie  się pod 
s taw ą racjonalnej gospodarki m iej­
skiej w każdej dziedzinie, a przede- 
w szystkiem  — inw estycyjnej.

Spośród w szystkich m iast polskich 
G dynia w ykazuje najw iększy wzrost 
ludnośęj.

Obecnie liczy ona e8 tysięcy miesz­
kańców.

.Wzrost ludności w yraża się od cza,- 
su ostatniego spisu o 856 proc.

Ja sn ą  jest rzeczą, że niełatw o jes t 
podążyć inwestycjom  za takiem  tem ­

pem w zrostu ludności. I  tak  np. Gdy­
n ia  nie m a dostatecznej ilości szkół. 
P rogram  inw estycyjny przew iduje bu 
dowę 5-u szkół, k tóre m ają być w znie­
sione do września.

Znamioiuiem bardzo dla ambieyj 
inwestycyjnych Gdyni jest rozpisanie 
w ciągu jednego dnia przetargu na 
budowę, 58 f iu ulic!

Mimo kryzysow ych czasów, G dy­
nia rozwęia się w szybkiem  tem pie i 
im ponuje wręcz rozmachem swych in* 
w estycyj.
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Trzecie powstanie śląskie
jakiPlebiscyt 20 marca 1921 r., 

odbył się na 10.950 km. kwadr., dał 
489.359 głosów za Polską, a 707.605 za 
Niemcami. W tej cyfrze głosów nie­
mieckich mieści się 195.000 głosów 
emigrantów niemieckich, sprowadzo­
nych z całych Niemiec tego dnia na 
teren plebiscytowy dla oddania gło­
sów.

Niemcy, jak wiadomo, długo gło 
siły zasadę niepodzielności Górnego

Z TEATRU.

Zycie jest skomplikowane
K oiiH: i ja  Kied rzyń ski ego.

Ni etyl ko o szewcu, ale i o płod­
nym komedjopisarzu można powie­
dzieć, że płodzi często „na jedno ko-
pyto“.

Tym kopytem w wystawionej przez 
teatr sosnowiecki komedji Kiedrzyń- 
skiego p. t. Życie jest skomplikowane 
jest tlo obyczajowe Warszawki. Cho­
dzi tylko o to jak to tło jest odmalo 
wane i jak' wyraz tendecyjny mają 
przewijające się w sztuce postacie.

A to już jest robota.
Dla tego, pomijając standaryzowa­

ne „kopyto" Kiedrzymskiego, trzeba 
baczną uwagę zwrócić na samo wyko­
nanie dzieła Na jego interpretację.

Głos ma oczywista reżyser.
Właśnie w tej komedji reżyserja 

musi fabry katowi, produkowanemu 
pod dobrą marką, nadać jego istotne 
cechy. Musi dobrze oprzeć się na „ma 
terja!e“ aktorskim i wypolerować je 
go walory do stanu błyskotliwości,

I pod tym kątem widzenia można 
ówie o ocenie ostatnio wystawionej 
luki.

Pan Fertner w roli adwokata Orni 
łowicza był dobry w połowie Bo reży 
ser nie wziął tego pod uwagę, że Orni 
towicz, to mazgaj z racji beznadziejne 
go afektu do Anny. ale w gruncie 
rzeczy sztuka chytra i życiowo mocna. 
Tymczasem p. Fertner „eudzikowat * 
całą rolą bez uwypuklenia drugiej ce­
chy bohatera sztuki.

Pan Rokossowski w roli Rogoyew- 
skiego podobnie był tylko mazgajowa 
ty, aczkolwiek uwypuklone powinny 
byl.Y być i jego cechy ujmujące. Wie­
rzyć Annie na słowo, to mało.

Ale z racji tej wymienionych wyżej 
dwuch sympatycznych aktorów, winić 
nie można. Od dociągnięcia roli jest a 
przynajmniej winien być, reżyser

Pani Rapacka i pan Golezewski w 
roli szewcewstwa Wyrwasińskich stwo 
rzyli bardzo udatnie zarysowane po­
stacie.

Prym w wyrazie dzierżyła p K ara­
sińska w roli Antny. Z taką ujmującą 
szewcówną można śmiało przeciwsta­
wiać się komplikacjom życiowym.
Pan Buczkowski jako Ozupurek był 
przekonywujący i starannie wpraco- 
wał swą rolę. Potrzeba tylko wycienio 
wać machjawelistyczne cechy chara­
kteru Czuyurka. Bo tylko takie typy 
robią dzisiaj karjerę.

Pani Grzymalance spieszę również 
złożyć gratulację z racji udatnie od­
tworzonej roli awanturniczej Vesscry,

Sztuka po korekcie reżyserskiej, 
winna się cieszyć zasłużonem powodzo 
niem.

Kozubski Jan,

Śląska. Twierdzono, że ruina ekono­
miczna czeka cały Śląsk, jeśli jedna 
jego część zostanie „utracona". Tezy 
te — przyznać należy — zyskały dość 
żywe echo w niektórych odłamach an ­
gielskiej opinji. Sprawa Śląska stała 
się przedmiotem żywych negocjacyj 
pomiędzy rządami aljanokiemi.

Lloyd George wysunął wówczas 
przeciw7Mawność interesów politycz­
nych i finansowych Francji i usiłował 
zamknąć sprawę Górnego Śląska w 
alternatywie: Górny Śląsk albo repa­
racje. Rząd francuski jednak odrzucił 
propozycję lozważania sprawy G. Ślą­
ska w takiej płaszczyźnie i wysunął 
zagadnienie: Górny Śląsk i reparacje.

Prasa liberalna angielska i niektó­
re organy germanofilskie rozpoczęły 
ostrą kampanję w obronie tezy nie­
mieckiej o niepodzielności G. Śląska. 
P. Garvin nie krępował się napisać w 
londyńskim „Observer", że „danie 
Polsce okręgów przemysłowych byłoby 
niedopuszczalnym błędem1’. Taką zre­
sztą była opinja Lloyd Georgea, jak 
się to niebawem okazało.

W takich warunkach wybuchło na 
Górnym Śląsku w nocy z 2 na 3 maja 
1921 trzecie i ostatnie powstanie. Na­
leży dodać, że stworzenie „faktu do­
konanego" dla G. Śląska postanowili 
Niemcy na 3 maja. Miała go stworzyć 
armja gen. Hoeffera, zmasowana w 
okol i eac h Yv rocław i a.

Na szczęście w porę wiadomość o 
tem przedostała się do kierownictwa 
Powstańców Śląskich, którzy postano­
wili uderzenie niemieckie uprzedzić. 
Mimo oporu Korfantego, „wodza po­
wstania", który żadną miarą nie chciał 
dopuścić do starć z bronią w ręku, li­
cząc na „pozyskanie" strony niemiec­
kiej drogą pertraktacyj, układów, lub 
wreszcie kupowania opinji — idea 
czynu zbr-.jnego, głęboko tkwiąca w lu 
dzie śląskim, a ożywiona pracą P. O. 
iW„ wydała szybkie i decydujące 
owoce.

W ciągu kilku dni, powstańcy za­
jęli cały obszar G. Śląska o większości 
polskiej. Krwawe walki umocniły prze 
konanie nietylko w ludzie polskim, ale 
i w czynnikach międzynarodowych, że 
sprawy G. ŚiądLa drogą przetargów 
załatwić się nie da, że ludność G. Ślą­
ska nie pozwoli dokonać na sobie ope­
racji, wygodnej dla dyplomatów, ale 
godzącej w żywe prawa i poczucie n a ­
rodowe ludności polskiej na G. Ślą­
sku. Wstrząsnąć się muskało sumienie 
narodów i dyplomatów na wieść, że 
ludność, kióra przez tysiąc lat pozo- 
stawało pod obcemi wpływami, pod 
systematycznie i brutalnie wynara- 
dawiącemi rządami - - nie straciła 
więzi narodowej i w chwili odpowied­
niej krwią własną tę prawdę stwier­
dziła. N :e było zresztą tajemnicą, że 
bez dalszej krwawej walki lud ś’ąski 
nie pozwoli na gwałt nad sobą.

Nie pomogły też gwałtowne anty­
polskie wystąpienia Llody George 
po wybuchu powstania. Sprawa po­
działu Górnego Śląska stanęła na po­
rządku dziennym. Rada Ambasado­
rów nie mogła jej usunąć — zasady, 
tej broniły rzesze Górnoślązaków z bro 
nią u nogi. Niestety — znaczna część 
tery torjum, zamieszkana wyłącznie 
przez ludność polską na Śląsku Opol­
skim pozostała za kordonem. Polska 
zaangażowana w bojach na wszy­
stkich swoich frontach nie mogła za­
pewnić dostatecznej siły naszej dyplo 
maeji dla odzyskania i tej części G. 
Śląska.

Ziemia ś'ąska wraz z całym kra­
jem przeżywać będzśe tegoroczne 
święto powstańcze pod ciśnieniem 
światowego kryzysu gospodarczego 
tem dotkliwszego, że pogłębionego 
wyczerpaniem. Do rzesz śląskich od 
nieść zatem należy i obecnie słowa 
Marszałka Piłsudskiego, wypowie ■ 
dziane w Katowicach w 1922 r.: „Chce 
jednak w tem miejscu wykazać, że o 
bok materjalnych wysiłków niezbędna

Polskie szkoły prywatne w Niemczech 
nie będą likwidowane

BERLIN, 1.5. W sprawie pogłosek 
o projektowaniem zamknięciu z no wym 
rokiem szkolnym powszechnych szkół 
prywatnych w Niemczech z wyjątkiem 
żydowskich (Privatvolkssehule) przed 
stawicielowi P. A. T. udzielono ze 
strony miarodajnej następujących 
wyjaśnień:

W związku z rozpowszechnianenu 
ostatnio pogłoskami, że z rozpoczęciem 
nowego roku szkolnego wszystkie pry 
watne szkoły pwszechne tv Niemczech 
z wyjątkiem żydowskich mają być 
zamknięte, należy zaznaczyć, że wia­
domości le są całkowicie niezgodne z 
rzeczywistością. Żadna prywatna 
szkoła powszechna nie zostanie zlik­
widowana. ‘ c ;

Powstanie tego rodzaju pogłosek'

należy prawdopobnie przypisać temu, 
że w poszczególnych wypadkach, gdy 
mała liczba dzieci nie usprawiedliwia 
istnienia odrębnych szkół prywatnych 
i temsamem zagraża istnieniu szkól 
publicznych, praktykwane jest już od 
r. ubiegłego łączenie odpowiednich 
kla,s szkół prywatnych i publicznych 
w jedną klasę.

Te ewentualność nie dotyczy jed­
nak w żadnej mierze szkół polskich 
w Niemczech.

W KW IBZYNIU BUDUJE SIE  
GIMNAZJUM POLSKIE 

KWTD/iYN, 1.5. Wstrzymana ■swe­
go czasu budowa gimnazjum polskie­
go w Kwidzyn i u została na skutek 
zezwolenia władz niemieckich na no­
wo podjęta.

jest przy przezwyciężaniu przeszkód 
i przy przechodzeniu przez krytyczne 
chwile siła moralna i wiara w siebie. 
Bez tego niewiele zrobić można"... 
„Pow tarzać: trzeba mieć silną wolę 
i pewność siebie, a przyszłość jaśniej­
szą będzie, niż smutne ndaraz „dzisiaj ‘ 

Należy uznać, że G. Śląsk z uporem 
i pełną świadomością walczy o odro­
dzenie gospodarcze. W walce tej wy­
kazuje wielką dyscyplinę, zwartość i 
usiłowanie tych cnót, których wyra­
zem były szeregi powstańcze.

Niech nam wolno będzie zakończyć 
wspomnienie bohaterstwa śląskiego 
słowami Wielkiego Wodza:

„Pozwólcie mi być w h m  wypadku 
wspólnego życia Polski ze Śląskiem 
możliwie wielkim optymistą, gdyż 
wiem, że jak długa i szeroka jest Pol­
ska, niema toastu, któryby spełnić 
można z większem uczuciem miłości, 
jak toast, który wznoszę, wołając w 
imieniu P Iski: Niech żyje Śląsk!"

L

T ętno  chwil.
CO SOBIE TRZEBA UPRZYTOMNIĆ.

Zamianowanie prem iera pruskiego Uó 
ringa dyktatorem  dewizowym i surowco­
wym uważane łest niemal pr/.ez wszystkie 
pisma niemieckie jako wynik wewnętrz­
nej niemieckiej polityki partyjnej- Niektó 
rzy przypuszczają, że Schacht, który w o- 
statnim  czasie gwałtownie był atakowany 
ze strony partji narodowo - -socjalistycz­
nej, znalazł w Góringu specjalną oporę, in 
ni natom iast są zdania, że przez zarządzę 
nie to moc Sehachta została znacznie o- 
graniezona.

Nie ulega wątpliwości, ze właśeiwem 
jest to drugie przypuszczenie. Zapomnia­
no jednak tylko, że na miejsce to wysunie 
ty  został właśnie generał — pułkownik i 
w dodatku jeszcze Goring. M inister Go­
ring' jest najkonsekwentniejs/.ym zwTolen 
nikiem zupełnego uzbrojenia Niemiec. Jo  
żeli Niemcy chciały oszczędzać dewizami, 
to tem właśnie, że Góringa zamianowano 
dyktatorem  dewizowym, czyni wre.cz coś 
odwrotnego. Góring przecież powiedział 
przy pewnej okazji, że masło powoduje tu 
sze a działa dają siłą.

Powro!anie G óringa na to stanowisko 
nie jest zatem niczem innem jak  tylko 
wsiepnem zarządzeniem na wypadek woj 
ny lub przynajm niej mobilizacji. W 
Niemczech obecnie na wszystko zapatru­
ją sie z punktu widzenia wojn.v i to wojny 
totalnej. Ponieważ podczas wojny nie bę­
dzie gospodarki prywatnej, czynione są 
już obecnie przygotowania na tę eweniual 
ność. Doświadczenia z ostatniej wojny sto 
sowane są w całej swej rozciągłości już 
podczas pokoju, aby w razie wojny być 
należycie przygotowanym. Dokąd resort 
ten bodzie w rekach Góringa, prawdopodo 
tem. jak wykonuje on swą moc na nowem 
bnie trudno będzie dowiedzieć sie coś o 
stanowisku. W związku z tem trzeba u- 
przytomnić sobie, że Góring jeszcze w kil 
ka tygodni przed nagleni od1 udowauiem 
arm ji niemieckiej kategorycznie zaprze­
czał, że Niemcy posiadają w ogóle lotnic­
two wojskowe. Kiedy świat o tem sic d-o 
wiedział, wyśmiał on jego łatwowierność. 
Charakterystycznem także jest, że ważna 
wiadomość o jego mianowaniu m usiała 
być zamieszczona w prasie niemieckiej 
bez jakichkolwiek komentarzy. Nigdzie 
nie pojawiło sie ani jedno zdanie, klóreby 
w jakimkolwiek świetle omawiało znaczę 
nie tego postanowienia.

Zarządzenie to nie oznacza 1 ynajm niej 
że w Niemczech ustalono już datą wojny. 
Pewnem iednak jest. że w Niemczech z ca 
ią pewnością liczą sie z tem, żo prędzej 
czy później jednak trzeba bodzie przejść 
do gospodarki wojennej. (Ceps).

Zmienna pogoda wiosenna?

f E B E C O  S p ó łk o  A kc y ln o  *  P o m o n l i

Tam s ię  nic nie zmieniło
Światowy zbiór kawy w 1935-36 r. 

wyniesie 29 mil jonów worków, z czego 
17,3 miljonów worków przypada na 
samą Brazylję. Po pokryciu zapotrze­
bowania, które w roku 1934-35 wyno­
siło 22.7 milj. worków i zniszczeniu 6 
miljonów worków — zapasy zmniej­
szyły się o 3 mil jony worków. Okres 
1935-36 również ma dać nadwyżkę 
zbiorów, wobec czego Brązy]ja zamie­
rza znowu zniszczyć 4 miljony wor­
ków kawy.

 oOo-—
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Przebieg święta pracy w Zagłębiu
Spokoju w pochodach i akademiach nigdzie nie zakłócono

Święto robotnicze 1 m aja a v  calem 
Zagłębiu Pąbrowskiem minęło zupeł­
nie spokojnie.

W organizowanych przez P P S . po 
chodach wzięły udział dość liczne tłu­
my ludzi.

Nigdzie spokó j uie został zakłócony 
Milicja i straż porządkowa organi­

zatorów pochodów czuwała bacznie. 
Silne oddziały policji nie miały 

właściwie nic do roboty.
Policja skonsygnowana była na 

wypadek ewentualnych zajść.
Według urzędowych danych na o- 

gólną liczbę 18 tysięcy robotników, za 
trudnionyeh w górnictwie i hutnictwie 
nie pracowało około 5000 ludzi.

Na kopalniach: Renard,- Paryż,
Grodziec, Modrzejów i Helena zarzą- 
dzo zostały świętówki.

Przebieg święta w poszczególnych 
miejscowościach był następujący.

W SOSNOWCU.
Przed domem ludowym na ul. J a ­

snej zorganizował się pochód liczący 
około 0000 ludzi, który z orkiestrą i 
sztandarami przemaszerował ulicami: 
Małachowskiego, Mościckiego, Sienkie 
wicza, Piłsudskiego, 3 maja, Mała- 
chowskieg spowrotem na piać przy ul. 
Zygmunta.

' Z ustawionej na placu mównicy wv 
głosili przemówienia pp.: Anger i W tó 
blewski. M anifestacji przewodniczył 
p. Rembowski.

Po uchwaleniu rezolucji uczestnicy 
manifestacji w spokoju rozeszli się do 
domów.

Wiczorern w domu ludowym odbyła 
się akadenija.

ZZZ. w Sosnowcu, urządził l-szo- 
majową akudemję w sali kina „Pała­
ce". Zagaił uroczystość p. starosta któ 
ry w swojom przemówieniu uczcił pa 
mięć ofiar wypadków krakowskich, 
częstochowskich, lwowskich i chrza­
nowskich. O rkiestra odegrała marsz ża 
łobny, którego zebrani wysłuchali sto 
jąc. —

W imieniu rady okręgowmj ZZZ. 
przemawiał p. Niwiński, wskazując na 
ważność organizacji w życiu społecz- 
nem Połskg nawołując do rozszerzenia 
związków zawodowych.

Członek robotniczego insty tutu  ośw. 
i kult. im. Stefana Żeromskiego p. 
Lesiak iccytował okolicznościowy 
wiersz. Następnie dłuższy referat wy 
głosił okręgowy sekretarz p. Rylski. 
Akadem ja zakończona została uchwa­
leniem rezolucji.

Między hinemi robotnicy domaga­
ją się w rezolucji uruchomienia wiel­
kich robót inwestycyjnych, skrócenia 
czasu pracy bez obniżenia zarobków, 
uruchomienia zamkniętych warszta­
tów pracy i skutecznej pomocy finau 
sowej w naturze dla bezrobotnych.

Podobne akademje zorganizował 
ZZZ. w Dąbrowie, na kolonji Niemce, 
w' Grodźcu i Zawierciu.

W DĄBROWIE. 
W Dąbrowie z racji święta robotni 

czego pierwszego maja wszystkie ko­
palnie i zakłady hutnicze były nie­
czynne.

Pochód w liczbie około 4000 osób, 
który ufoimował się przed domem iii 
W owym przeszedł ulicami miasta, wzr.o 
sząc szereg haseł propagując itlee^ so 
ojalizmu. Po manifestacjach, które 
odbyły się bez żadnych specjalnych wy 
stąpień uczestnicy pochodu wrócili do 
lokalu domu ludowego, gdzie odbyła 
się uroczysta akademja. Akademję za 
gaił i przewodniczył jej p. Oraczewski

Przemówienia okolicznościowe wy 
głosili pp.. Staśko, Sieradzki, Dudziń­
ski i inni.

W BĘDZINIE.
Tu żadnego pochodu nie urządzono 

Żydzi — należący do p ariji Bund u- 
ezuli się obrażeni, że im kazano mani­
festować ria tych ulicach gdzie czuli 
by się niepewnie i nie mieliby w7 tej 
dzielnicy na wszelki wypadek swoich 
współwyznawców.

Socjaliści zaś zebrali się przed swo

na
6rup-

im lokalem na Koszelowie skąd 
stępnie, pomimo zakazu władz, 
kami przedostali się do Dąbrowy, 
gdzie wspólnie manifestowali z tam tej 
szą ludnością.

W godzinach popołudniowych P P S  
urządziła w lokalu przy ul. K ołłątaja 
uroczystą akademję, w czasie której 
wygłoszono szereg przemówień.

W GRODŹCU.
Zbiórka odbyła się przed lokalem 

CZGl, skąd wyruszył pochód i prze­
szedł ulicami: Pierwszego maja, K o­
ściuszki udając się następnie do Woj 
ko wic Kmornycli.

Po powrocie do Grodźca odbyła się 
akademja, której przewodniczył K ę­
pa. Przemówienia wygłosili pp.: Za­
suń i Kępa.

W CZELADZI.
Pierwszy maj minął w Czeladzi zu 

pełnie spokojnie. Rano przed lokalem 
CZG. uformował się pochód, który z 
orkiestrą na czele przeszedł ulicami 
m iasta a następnie udał się na plac 
miejski obok ulicy Mysłowickiej, gdzie 
po przemówieniach przedstawicieli P. 
P. S. Żywicy oraz Szymańskiego z So 
snowca został rozwiązany.

Porządek utrzym yw ała milicja z 
CZG. W  poci,odzie wzięło udział około 
1500 osól).

W MODRZĘJOWIE.
M anifestacji w Modrzejowie prze­

wodniczył p. Duch. Pochód ze sztandu 
ram i przeszedł ustaloną trasę na ry ­
nek w Modrzejowie, gdzie przem a­
wiał sekretarz CZG. p. Bielnik. Po u- 
chwałeniu rezolucji pochód został roz­
wiązany. ś

W NIEMCACH.
Uformował się dość liczny pochód, 

który przeszedł ustaloną trasą przed 
klub, gdzie przemawiali pp.: Cupiał, 
Kozubek i Gdula. M anifestacji prze­
wodniczył n. Waluga.

W ZAWIERCIU.
Obchód 1-majowy odbył się w zupeł 

nym spokoju . Przewockinczył m anife­
stacji p. Mędraszek. Przemówienia wy; 
głosili pn. Bień z Sosnowca i Konopka

Również uformował się pochód w 
Jazach, gdzie przemawiali pp.: Duda 
z W arszawy i Konopka.

W OLKUSZU.
Przebieg święta w dn. 1 m aja wy­

padł w Olkuszu uroczyście. Przed do 
mem robotniczym w Olkuszu zebrały 
się tłum y uczestników pochodu. O g, 
11-ej pochód na czele z orkiestrą fabr, 
,,Olkusz" ruszył ul. Ogrodzieniecką. 
gdzie połączył się z pochodem papier 
ni „Klucze". Połączony pochód p rze­
szedł ulicami m. Olkusza n a  rynek, 
gdzie długie pirzemówienie wygłosił b. 
poseł Kwapiński. W  pochodzie z dwo 
ma orkiestrami, sztandaram i i transpo 
rantam i, brało udział zgórą 2 tys. o- 
sób zorganizowanych, tj. liczba, jakiej 
w Olkuszu nie spotykano do tej pory,

Należy podkreślić, że w  czasie po­
chodu panow ał wzorowy porządek. 
Specjalna m ilicja pilnow ała, aby do 
szeregÓAY robotniczych nie Avmieszaly 
się elem enty wyAvrotowe, tak samo 
rynek otoczony był pierścieniem m i­
licji.

Oddzielną grupę stanowili rowerzy­
ści.

Po przemówieniu b. posła Kwapiń 
skiego, przcAvodniczący okr. komitetu 
P P S  CKW. p. Kilarski odczytał re ­
wolucję pierwszomajoAY.ą, przyjętą 
przez zebranych przez podniesienie 
rąk.

Wieczorem odbyła się okademja a v  

domu robr tn., urządzona przez TUR.
W WOLBROMIU.

Z fabryki „Wolbrom" pochód z orkie­
strą  liczący okoto 500 osób udał się do 
miasta, gdzie na rynku pod pomnikiem 
Kilińskiego przemawiał b. poseł Kwapiń 
ski, k tóry bezpośrednio potem wyjechał 
do Olkusza-

Do pochodu w Wolbromiu usiłow-ała 
się przyłączyć komunizująca młodzież ży 
dowska.

W  Wolbromiu m iał być urządzony od 
dzielny pochód żydowskiego stowarzyszę 
nia „F rajchajt"  oraz akademja wieczo­
rem. W ostatniej jednak chwili stowarzy 
szenie to zrezygnowało z pochodu, jak  i 
akademji.

W SŁAWKOWIE.
W  pochodzie brało udział około 800 o- 

sób zorganizowanych z orkiestrą straży 
pożarnej sławkowskiej. Na rynku przema 
wiał p. Adolf Ruga.

W KLUCZACH.
Pochód w liczbie ok. G00 osób z orkie­

strą  i sztandarem  udał siq do Olkusza. 
Wieczorem urządzono akademję, na któ­
rej przemawiał p. A. Ruga.

W OGRODZIEŃCU.
W pochodzie brało udział około 400 o- 

sób zorganizowanych. Wieczorem odbyła 
się akademja, urządzona przez TUR. i 

« * •
Wszystkie fahryki i zakłady na tere­

nie powiatu były nieczynne. Świąt o od­
było sią w zupełnym spokoju i powadze.

Marlena Dietrich i ©ary Cooper

w filmie POKUSA

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Sobota, 2 maja.

6.80. „Kiedy ranne w stają zorze4’. 6 33 
Pobudka do gimnastyki. 6.50. Program  lo­
kalny. 7.30. Dziennik poranny. 8.00. Audy­
cja dla szkól. 8.10. Przerwa. 11.57. Sygnał 
czasu. 12.05. Dziennik południowy. 12.15. 
P rogram y lokalne. 12.25. Koncert orkie­
stry. 13.10 Chwilka gospodarstwa domowo 
go. 13.15 Program y lokalne. 15.00 P rzy ja­
cielska przysługa. 15.15. Nasz handel m o r ­
ski. 15.30 Zespół Niny Mańskej gra. 16.05 
Lekcja jeżyka francuskiego. 16.20. Teatr 
W yobraźni słuch. pt. Woda. 18 50. Recital 
fortepianowy 17.15 Ar je i pieśni. 17.25 Mó­
wimy o prowincj. 18.35 Program y lek"! 
ne. 19.80 Wiadomości sportowe. 19.45 
gadanka aktualna. 20 00 Wieczór serenuu. 
21.00 Audycja dla Polaków z zagranicy. 
2’130 Uśmiech Poznania. 22.00 Program y 
lokalne. 22.30 Apel i biwak powstańców' 
Śląskich na Rynku w Katowicach. 23.05. 
Koncert orkiestry P. R.

KATOWICE.
Sobota. 2 maja.

6 50 Płyty. 7 30 Program  na dzień bieżą 
cy. 7.40 P łyty. 13.15 Muzyka lekka. 13.20 
Lekcja języko polskiego. 1470 Płyt.y. 15.20 
Wiadomości bieżące 15.22 Życie art. i kult. 
Śląsko. 17.45 Płyty. 18 55 ’-krzynka dla dzie 
ci. 19.10 Po jednej piosence, i ” 00 Program  
na dzień następny. 19.25 Koncert reklamo 
wy. 19.35 Wiadomości sportowe. 2200 P ły ­
ty.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Niedzielą, 3 m aja.

9.00 Sygnał czasu. 9,05 Gazcika rolnicza 
9.15 Koncert ork. dętej. 10.55 Nabożeństwo. 
U 57 Sygnał czasu. 12.03 Program y lokal 
ne. 12.15 Poranek muzvezny. 1300 _ Tęalr 
Wyobraźni, słuch. r>t. Osy. 11.00 Śmierć pa 
na  Zagłoby. 14 20 Program y lokalne. 1545 
U łatw iajm y sobie prace w •-ospodarstwie.
1600 Chwilka pytań. 1615 Serenady. 16-45 
Śniące wojsko. 1710 Muzyka taneczna. 
18 00 Recital śpiewaczy. 18 80 Teatr Wyoh 
raźni słuch, pt 3-ei Mai. 19.4.) Co czyta''! 
20 00 Koncert ork. 20 45 W vjalki z pi;m  Jó 
zefa Piłsudskiego 20'0 Dziennik -wie'”" '7- 
ny. 2100 Na wesołe! lwowskiej fu’i. 91 30 
Podróżujmy. 22 00 Muzyka taneczna. 23.0.> 
P rogram y lokalne. *•
m

Program obchodu święta 3 Maja w Zagłębiu Dąbr.
Program  święta 3-go m aja w Zagłębiu 

został opracowany przez lokalne komite­
ty. W poszczególnych miejscowościach 
program  przedstawia, się następująco:

W SOSNOWCU.
W dniu dzisiejszym o godz. 19-ej ulica­

mi przemaszeruje capstrzyk.
W dniu święta o godz. 10.45 zbiórka or- 

ganizacyj i stowarzyszeń przed kościołem 
parafialnym  i nabożeństwo.

Uroczyste nabożeństwa odbędą się: dla 
młodzieży szkół powszechnych i średnich 
o godz. 9.30, dla władz, urzędów i organi- 
zacyj o godz. 11-ej.

Po nabożeństwie przemarsz przed ra ­
tusz, gdzie przemówienie wygłosi dyr. Le 
dwos. poc-zem odbędzie się defilada- Po­
południu o godz. 4-ej bieg narodowy na- 
prz-ełaj. S ta rt i m eta przed ratuszem

Wieczorem o godz. 830 uroczyste przed 
stawienie w teatrze miejskim, poprzedzo­
ne przemówieniem naez. Nawrockiego. — 
Odgrana zostanie sztuka pt. „Grube ryby* 
— Bałuckiego.

Bilety w cenie od 50 gr. do 5 zł. naby­
wać możua u p. Czechowskiego, Sosno­
wice, ul. 3-go m aja do soboty. W dniu 
zaś przedstawienia w kasie teatru  m iej­
skiego od godz. 11—13 i od 15 do rozpoczę­
cia sztuki.

W DĄBROWIE.
O godz. 930 uroczyste nabożeństwo w. 

miejscowym kościele parafjalnym , po­
czerń uczestnicy uroczystości przejdą po­
chodem ulicami m iasta do lokalu Resursy 
gdzie odbędzie się akademja. Zagai aka­
demję oko!icznośelowem przemówieniem 
p. R, Lewicki.

W części koncertowej akademji popisy 
wać się będzie orkiestra pracowników ko­
palni „Paryż” i chór pracowników Bab' 
coifk - Zieleniewski w Sosnowcu. Wejście 
na akademję bezpłatne.'

W godzinach popołudniowych odbędzie 
się bieg narodowy naprzełaj. Przez cały 
dzień odbędzie się zbiórka uliczna na 
D ar Narodowy.

W BĘDZINIE.
W przeddzień śwęta 3-go m aja o godz. 

7-ej wieczorem przejdzie ulicami m iasta 
capstrzyk z udziałem wojska, straży o- 
gniowyeh i organ izacyj PW . i WF. z or­
kiestrą na czele. O godz. 9-ej wieczorem 
na dziedzińcu koszar wojskowych odbę­
dzie się uroczysty apel za poległych żoł­
nierzy 23 pal. W uroczystości lej może 
wziąć również udział ludność cywilna.

W  dniu święta 3-go m aja o godz. 9.30 
rano na dziedzińcu koszar odprawiona 
zostanie uroczysta msza połowa, którą ce­

lebrować będzie miejscowy proboszcz kł. 
kan. Peehe.

Po nabożeństwie odbędzie się obok pom 
nika — defilada.

W godzinach popołudniowych odbędą 
się zawody sportowe oraz wyścigi naprze 
łaj dla starszych i młodzieży. S tarr za­
wodników odbędzie się o godz. 2 popoJ. na 
boisku sportow'em Sarmacja. Sensacją 
sportową będzie mecz piłkarski pomiędzy 
drużyną „Pogoń” z Katowic a  »Sarm a­
c ja4’ z Będzina.

Dochód z imprez sportowych przezna­
czono na D ar Narodowy.

W GRODŹCU.
Dziś wieczorem capstrzyk, ju tro  o go- 

dżinie 10-ej rano uroczyste nabożeństwo. 
Po nabożeństwie pochód uda się przed 
płytę Nieznanego Żołnierza, gdzie wygi® 
szone zostanie przemówienie. O godz. 7-ej 
wieczorem w klubie pracowników prze­
mysłowych i handlowych odbędzie się a- 
kademja.

W godzinach popołudniowych odbę­
dzie się bieg naprzełaj.

W ŁAGISZY.
Zbiórka o godz. 9-ej rano na S tarej 

Łagiszy. O godz. 930 uroczyste nabożeń­
stwo, poezem zaś odbędzie się w remizie 
strażackiej akademja, na której przema' 
wiać będzie dr. Zajączkowską j

■ ■ • • a :  &MĆ



Sobota Dziś: Zygmunta 
Jutro: Konstytucja 3-go Maja 
Wschód stoaca: 4.22 
Zachód słońca 7.02

T E A T R  M I E J S K I  
W  S O S N O W C U .

Dziś o godzinie 8.30 wieczorem dosko­
nała komed ja  S. Kiedrzyńskiego pt. ..Ży­
cie jest skomplikowane" Bilety w cenie 
od 25 grcszy.

Ju tro  o godzinie 4.30 popol. „K rysia 
leśniczanka".

Wieczorem o godzinie 830 uroczyste 
przedstawienie ku uczczeniu Konstytucji 
3-go Maja. Dana będzie komedja M. B a­
łuckiego pt. „Grube ryby" z udziałem pp.: 
Arciszewskiej, Grzymalanki, K arasiń­
skiej, Erw ana, Fertnera, Golczewskiego, 
Iwańskiego, Buczkowskiego i Nawroc­
kiego.

odbyło się w dniu 29 kwietnia br.
Ufni w całkowite zespolenie się o- 

becnie wszystkich bojowników o wol 
ność Ojczyzny ślemy braterskie po­
zdrowienie bohaterskim powstańcom

m B H i m  O G ÓLNA

— PORANEK W K IN IE  „EDEN‘‘ W
SOSNOWCU. Szkoła powszechna nr. 20 
w Sosnowcu im. Zof.ji Chrzanowskiej u- 
rzadza ju tro  w kinie , E deń  dwa poran­
ki. Pierwszy o godz. 10.30, drugi o godz. 
12.30. W yświetlany będzie film pt. ..Zło­
towłosy brzdąc". Ceny biletów od 25 gr.

Dochód przeznacza się na zakup pomo­
cy szkolnych.

— KOŁO DRAMATYCZNE PRZY 
GIMNAZJUM PAŃSTW IM. STASZI­
CA W SOSNOWCU wystawia dnia 2 ma 
ja  1953 r. o godz. 19 Skąpca komedję w 5 
■ aktach — Moliera. Udział biorą uczeniee 
Uimn. Państw, im. E. P la te r oraz ucznio­
wie Gimn. Państw, im. S ‘. Staszica. Ceny 
otl CO gr. do 1.50 zł.

— ZARZĄD ZWIĄZKU B. OCHOTNI­
KÓW arm ji polskiej w Sosnowcu wzywa 
swych członków do stawienia się na zbiór 
kę w dniu 3 M aja o godz 10 rano przed 
lokalem związku ul. Dęblińska 1. celem 
'wzięci, udziału w uroczystościach święta 
narodowego.

— KOMENDA HUFCA HARCERZY 
W SOSNOWCU w dn. dzisiejszym w sali 
polskiego związku zawodowego pracowni­

ków  przemysłowych i handlowych przy 
ul. Sienkiewicza 17a urządza dancing. Po 
czątek o godz. 20.

— WYCIECZKA GALARAMI PO 
PRZEMSZY. V/ celach propagandowych 
liga m orska i kolonialna w Sosnowcu po 
stanowiła organizować zespołowe wyciecz 
ki galaram i po Przemszy.

Zgłoszenia, na wyżej wymienione wy­
cieczki, przyjm. od szkół, instytucyj i or- 
ganizacyj społecznych itd. sekretariat L. 
51 i K. we własnym lokalu tgmach sądu 
i'kręgowego), począwszy od dnia 1 maja. 
S kretar.iat czynny od godz. 18 do 2fl-ej.

— DYYREKCJA PAŃSTWOW EJ 
ŚREDNIEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 
ŻEŃSKIEJ w SOSNOWCU w Sielcu przy 
ul. Karpackiej L. 2 zawiadamia, że wpisy 
na kurs pierwszy działu krawieckiego, bis 
liźniarskiego i trykotarskiego rozpoczęły 
się od dnia 2 rn.ja br.

Dział krawiecki i beli/ninreki obejmu­
je trzechletni kurs nauki. W arunkiem 
przyjęcia jest ukończenie 7 oddziałów 
szkoły powszechnej lub pierw-zej klasy 
gimn. nowego typu. Dział trykotarski 
jest kursem jednorocznym, przyczem wa­
runkiem przyjęcia jest ukończenie 6 od­
działów szkoły powszechnej. Bliższych in- 
Fcrmacy.i co do wpisów udziela kancelar 
ja szkoły.

—o o o —
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Z e b r a n i a

Sekcja związku b. ochotników arm ji 
polskiej w Dąbrowie zawiadamia swych 
członków, że ju tro  o godzinie 8.30 odbę­
dzie się zbiórka na placu m agistratu  
Rkąd nastąpi wymarsz do kościoła m iej­
scowego ną nabożeństwo.

® »  w

Związek Bzemeślnikow Chrześcijan w 
Sosnowcu zaprasza wszystkich rzemieślni 
ków do stawienia się o godz. 10.30 w loka 
łu własnym przy ul. Piłsudskiego 10 ce­
lem wzięcia udziału w uroczystości obcho 
'hi rocznicy Konstytucji 5 Maja.

W dniu obchodu 15-tej rocznicy II I  
Powstaniu Śląskiego okręg Śląski 
związku kaniowczyków i żel igowezy- 
ków łączy się calem sercem z ogółem 
patrjotycznego polskiego Śląska w 
hołdzie dla bohaterów walk o wolność 
Śląska i łączność tej prastarej piastow 
skiej ziemi z Rzeczypospolitą Polską.

Jako weterani walk o Niepodległość 
Państwa Polskiego, co poprzez stepy 
czarnomorskie, Dzikie Pola i ziemie ko 
zaekie, nieśii wysoko sztandar odra­
dzającej s:ę Ojczyzny, wyrażamy 
swój hołd dla bohaterskich bojowni­
ków o uwolnienie Śląska z pod zaboru
germańskiego.

Z powodów natury technicznej 
związek nasz, którego większość człon 
ków jest rozproszona po Śląsku i Za­
głębiu Dąbrowskiem, nie może w ystą­
pić w czasie obchodu w zwartych sze­
regach, lecz poszczególnych członków 
wzywamy do wzięcia udziału indywi­
dualnie, w dniu 3 maja br. w uroczy­
stościach tak w Katowicach, jak też 
na terenie całego okręgu Śląskiego, za 
leżnie od ich miejsca zamiszkania.

Sprawę tę Zarząd omówił na wal­
cem zebraniu członków okręgu, które
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Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera.
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy. 

T ysiące Pan zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam,
 s to su ją c------

Krem ł mydło „ L A C T O L i N ”
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE

Śląskim.
Związek

Kar.iowczyków i Żeiigowczyków 
♦ •  •

Zarząd koła związku oficerów rezer 
wy w Sosnowcu wzywa wszystkich of i 
cerów i podchorążych rezerwy zarówno 
zrzeszonych jak i niezrzeszonych do 
gremjalnego wzięcia udziału w wiel­
kich uroczystościach związanych z 
15-leciem wybuchu 3-go powstania gór 
nośląskiego. które odbędzie się przy 
masowym udziale ludu całego kraju w 
obecności rządu i generalnego inspekto 
ra sił zbrojnych w Katowicach dnia 
3-go maja 1936 r.

Obowiązkiem naszym oficerów re­
zerwy jest oddać wraz z innymi hołd 
wiekopomnemu czynowi ludu śląskie­
go. uczcić pamięć Tych, którzy dla wol 
nośui kraju, swobody narodowej, ży­
cie i krew złożyli w ofierze, oraz ząma 
nifestować że stoimy na posterunku i 
współpracować chcemy nad budowa-

z r .iż im
Kradną kwiaty z cmentarza

Cmentarz czeladzki od pewnego czasu 
stał się bazą operacyjną dla złodziei, któ­
rzy w bezczelny sposób kradną wszystko, 
co im pod rękę podejdzie. Z nastaniem 
wiosennych dni sporo o.sób zajęło się upo 
rządloowaniem grobów oraz przybraniem  
ich zielenią oraz kwiatami. Okazuje się 
jednak, że kwiaty z grobów w tajemniczy 
sposób znikają.

Grabarz zamieszkały na cmentarzu nie

Z ZAWIERCIA

350 bezrobotnych wyjeżdża do pracy przy obwałowaniu
W i s ł y

Na skufek usilnych starań prezy­
denta Szczodrowskiego w dniu wczoraj 
szym nadeszło do Zawiercia zapotrze­
bowanie ; a robotników dc pracy przy 
obwarowaniu Wisły. Zapotrzebowanie 
obejmuje grupę 350 robotników -Skie 
rowane ono zostało do miejscowej 
ekspozytury funduszu pracy, która też

zaraz w dniu wczorajszym rozpoczę 
ła rekrutację Chętnych na wyjazd zgło 
siło się bardzo wielu. .Wyjazd nastąpi 
w najbliższych dniach. Bezrobotni, kló 
rzy niedawno przed magistratem upo 
minali się o wysłanie ich tam do pra­
cy, wiadomość o rekrutacji przyjęli ze 
zrozumiałem zadowoleniem.

Beznogi kaleka usiłował popełnić samobójstwo
Przechodzący onegdaj ulicą. Poręb­

ską byli świadkami przykrego wypad 
ku samobójczego jednego z mieszkań 
ców tej ulicy, a mianowicie 22-letniego 
Michała Krawczyka. Krawczyk na- 
skutek obcięcia mu przez pociąg oby­
dwóch nóg powyżej kolan, popadł o- 
statnio w straszną depresje duchowi), 
która doprowadziła go do choroby urny 
słowej,

Onegdaj w chwili silnego zamroczę

Strajk na robotach publicznych trwa
Trw ający od poniedziałku strajk  na 

robotach publicznych, prowadzonych 
przez zarząd miejski, do tej pory nie zo­
stał zlikwidowany. W sprawie tej odbyło 
się już kilka konferencyj, jednakże ani 
jedna z nich nie przyczyniła się do za­
łatw ienia sprawy w myśl żądań s tra jk u ­
jących.

Odbyły się nawet 2 konferencje z u- 
działem dyrektora wojewódzkiego biura 
Funduszu Pracy p. Piwowońskicgo z 
Kielc. O statnia z tych konferencyj odby­
ła się w gmachu starostw a i wzięli w 
niej udział starosta Zagórski, dyr. Piwo­

niom obronności i bezpieczeństwa tej 
dzielnicy Polski, która była, jest i pozo 
stanie polską.

Związek nasz ma bowiem wystąpić 
jako zwarta całość, aby temsamem za­
znaczyć również wobec społeczeństwa 
śląskiego, generalnego inspektora sił 
zbrojnych gen. Rydza - Śmigłego oraz 
członków rządu, którzy wezmą udział 
w tej uroczystości, naszą solidarność i 
gotowość służenia sprawie.

Miejsce zbiórki dla oficerów i pod 
chorążych rezerwy w dniu 3-go Maja 
w Katowicach godzina U min. 40 u5. 
Lompy, róg Wojewódzkiej naprzeciw 
budynku administracyjnego Sp. Akc. 
Giesche.

Strój wojskowy: służbowy bez pla 
szcza (czapka bezwarunkowo według o 
statniego wzoru). Strój cywilny garni 
tur marynarkowy możliwie ciemny.

Zbiórka członków koła w Sosnowcu 
na dworcu kolejowym o godz. S-mej 
min. 10 skąd o godz. 8 min. 25 nastąpi 
wspólny wyjazd do Katowic.

Wyczerpujących informacji udziela 
sekretarz koła, Sosnowiec lei. 5-36.

Związek Oficerów Rezerwy, 
Koło w Sosnowcu.
« -

Zarząd grupy powstańców śląskich 
w Sosnowcu wzywa was do bezwzględ 
nogo stawienia się przed ratuszem dn. 
3-go maja lb. o godz. 6.30 rano celem 
gremjalnego wyjazdu do Katowic i 
wzięcia udziału w obchodzie 15-lecia 
wybuchu 3-go powstania śląskiego.

Grupa Powstańców Śląskich 
w Sosnowcu.

jest w stanie przeciwdziałać samowoli ra 
busiów, którzy najprawdopodobniej wy­
chodzą na żer w nocy.

Nasz czytelnik p. Marzec żali się, iż 
złodzieje skradli mu z grobu dwa krze­
wy świeżo posadzonych róż.

Miejsce wiecznego spoczynku powinno 
być otoczone czcią i poszanowaniem. Od­
powiednie czynniki winny zająć się wy­
kryciem sprawców kradzieży.

Zarząd koła powiatowego P.O.W 
udziału w uroczystościach 15-łeeia 3-go 
wzywa wszystkich członków do wzięcia 
powstania śląskiego w Katowicach. 
Zbiórka członków na dworcu w Kato- 
caeh o godz. 8, odjazd pocztu sztanda 
rowego z Sosnowca o godz. 7.50.

Koło Powiatowe P.O.W.

nia umysłu usiłował on popełnić sa 
mobójstwo i w tym celu w oczach licz 
nych przechodniów wyskoczył oknem 
z mieszkania na drugim piętrze. Upa­
dając na miękką ziemię do ogródka ti­
ps am uupaf puzon ‘r „muis jfeuątu 

nych potłuczeń. Przybyła na miejsce 
wypadku karetka pogotowia odwiozła 
biednego kalekę w stanie ciężkim do 
szpitala miejskiego.

woński, prezydent Szczodrowski oraz de­
legacja strajkujących. Podczas konferen 
cji starosta oświadczył delegacji, że wo­
bec wysunięcia przez strajkujących no­
wych warunkową a między innemi zapła­
ty  za dni strajku, sprawa bez porozumie­
nia się z miarodajnemi czynnikami nie 
może być narazie załatwiona. Następnie 
starosta oświadczył, że władze dołożą sta 
rań, aby sprawę tę jaknajszybciej zlikwi 
dować, potrwać to jednak musi kilka dni, 
poczem zwrócił się do delegacji z apelem 
aby ta skolei wezwała strajkujących do 
podjęcia pracy.

UROCZYSTE POSIEDZENIE SEJM U 
ŚLĄSKIEGO USŁYSZYYMY NA FALI 

ŚLĄSKIEJ.
W zwńązku z uroczysatosciami związa- 

nemi z 15 leciem wybuchu I I I  powstania 
śląskiego odbędzie się dziś o godzinie 12 w 
południe uroczyste posiedzenie Sejmu 
Śląskiego, na któyem wygłosi przemowie 
nie p. Marszałek Sejmu Śi. Karol Grzesik 
Posiedzenie Sejmu Śląskiego bodzie t.rans 
miłowane przez radiostację katowicką o 
godzinie 12 w południe.

Święto pułkowe 23 p.a.l.
w  Będzinie

23 p. a. 1. stacjonowany w Będzinie 
obchodzi jutro, tj. w dniu 3-go m aja — 
święto pułkow-e.

Z racji tej odbędzie się dziś o godz. 
7.30 wieczorem capstrzyk, który przy 
dźwiękach orkiestry przemaszeruje ulica 
mi miasta, kierując się następnie na dzie 
dziniec koszar, gdzie odbędzie się dorocz­
nym zwyczajem apel za poległych żołnie­
rzy 23 p. a. 1. W  uroczystości tej może 
wziąć również udział ludność cywilna.

W dniu 3-go m aja o godz. 6-ej rano 
odbędzie się pobódka. k tórą odegrają czte 
rej artylerzyści na fanfarach.

O godz. 9.30 rano na dziedzińcu koszar 
odprawiona zostanie msza połowa. Po na 
bożeństwie odbędzie się defilada, poczem 
zaś wspólny obiad żołnierski.

Tegoroczne święto 23 p. a. 1. obchodzo 
ne będzie ściśle w ramach uroczystości 
pułkowych.

Niestety nie odniosło to żadnego skut 
ku. Pozatem oświadczono delegacji, że 
narazie jedno tylko z żądań może być 
uwzględnione, a  mianowicie, że odrabia­
nie akcji doraźnej odłożone zostanie na 
później. Prócz tego prezydent Szczodrow 
ski odbył konferencję z przedstawiciela­
mi związków zawodowych, do których za 
apelował, aby nakłonili oni robotników 
do podjęcia pracy.

W odpowiedzi na to delegacje związ­
ków oświadczyły, że organizacje w spra­
wie tej ingerować nie mogą, gdyż s tra jk  
nie został proklamowany przez związki 
zawodowm, a to tylko przez samych zainte 
resowanyoh, przeto nosi on charakter 
strajku  dzikiego.
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Mord na weselu
W Pilicy kole Zawiercia miało się

Z  KIELC

odbyć wesele jednej z miejscowych 
mieszkanek. N a uroczystość tę zapro­
szono m. in. dwu szwagrów panny 
młodej, Edw arda Cichonia i Grudnia.

W drodze do Pilicy obaj szwagro­
wie pokłócili się tak, że omal jeden 
drugiego nie pobił.

Gdy dojechali do Pilicy, młoda pa­
ra wyszła na powitanie przybyłych
gości. , „

W pewnej chwili Grudzień wycią­
gnął z kieszeni brzytwę i poderżną! 
Ciehoniowi gardło tak, że głowa za­
wisła tylko na skórze.

Morderca po dokonaniu zabójstwa 
ł / tl ił się jeszcze na pannę młodą.

Przeszkodzili temu obecni goście 
weselni

Po zbrodni Grudzień zbiegł do Dą­
browy, skąd jednak ulotnił się. Ślub 
panny młodej wskutek tego wypadku
nie odbył się.

Za zbiegłym mordercą, rozesłane 
zostały na w szystkie strony listy goń­
cze. —ooc—

() WYYBÓR BURMISTRZA W CHĘ­
CINACH. W Chęcinach odbyły się wybo 
ry  burm istrza.

W ybrano jednogłośnie Ft- Edm unda 
Pudeehowieza, k tóry  pełni! dotychczas 
funkcję aymczasowego przełożonego mia-

l (z) W YNIKI KWESTY W ŻARKACH.
Związek strzelecki w Żarkach z urząd-zo 
ncj kwesty ulicznej w dniu 5 kwietnia br. 
uzyskał kwotę zł. 55 gr. 52, k tórą przezna­
czył na potrzeby wewnętrzne organizacji.

jeszcze 700 tys. złotych kredytów
Wojewódzkie biuro Funduszu Pracy 

otrzymało poraź drugi dodatkowe kredy 
ty  na roboty publiczne dla woj. kielecki 
go w sumie 700.000 zł., k tóra rozprow. zo- 
s ia ła  natychm iast między samorządy 
m iast o większym nasileniu bezrobocia.

Tegoroczne więc kredyty Funduszu 
P racy  zwiększyły się jak  dotąd z sumy 
3.730 tys. zł. do 4.760 tys. zł. przez co liczba 
zatrudnionych na robotach wzrośnie do 
20 000 robotnikgw.

Samotny wódz
„Zjednoczonej Polskiej Herodowej Partii Sodja!istyczno-Radt?kalns?“

Strzeleckie zawody powiatowe
sam arytanek-strażaczek w Wojkowicacn

Komornych
Onegdaj na plac ćwiczebny stowaizy-^ 

g-ze n i a ochotniczej straży pożarnej w Woj 
kowicach Komornych zjechało się 20 sama 
rytanek — strażaczek ze smw. OSP. w Bo 
brównikach, Czeladzi, Dolueszowicach, So 
snowcu (C. G. Schon), AV o i kowicach Ko­
mornych i Żychcicach, wyeliminowanych 
podczas zawodów w macierzystych s tra ­
żach do zawodów powiatowych o palmę 
pierwszeństwa w jednostkowych i zespo 
owych mistrzostwach sam arytanek s trą  
żaczek na rok 1938.

Strzelanie powiatowe odbyło się w o- 
bceności delegata związku strzeleckiego, 
sędziego strzelecko — leczniczego i przed 
sta wciel a będzińskiego oddziału powiato­
wego związku straży pożarnych .oraz posz 
czególnych członków stowarzyszeń straży 
pożarnych.

Wyniki przedstawiają się następująco:

Zawody jednostkowe: 1 miejsce i mi­
strzostwo powiatowe wśród sam arytanek- 
strażaczek na rok 1936 zdobyła Zofja Szcz© 
pańska z Zakładów C. G. Sehon w Sosnow 
cu, osiągając 86 punktów na 100 możli­
wych, TI i III miejsce i wicemistrzostwa 
powiatowe zdobyły: W anda Ledwochow-

Cygankowej z C- G. Schon 72, Irenie Tre 
fonównie z Wojkowic Komornych -  a  
p k t, Helenie Wieczorkówme z BobrowmK. 
70 pkt., Genowefie Wolnej z Dobieszo- 
wic 69 pkt., Helenie W ojtaskówmc, z K oj 
kowic Komornych, Elżbiecie Magieżanco 
z Dobieszowic 68 pkt., Stanisławie Derdo- 
wej z C. G. Schon 65 pkt., Janinie Swier 
czównie z Wojkowic Komornych 64 pkh, 
W ładysławie Przybyłówme z Bobrownik 
62 pkt., Janinie Przybyłównie z Hobieszo 
wic 51 pkt., Pelagji Pawelczykowme 49 
pkt., M arji Zająeowej z Bobrownik 4 pk • 
S tefanii Nikodemównie /. Żychcic 46 p 
i Adolfie Cinrównie z Czeladzi.

Z .Warszawy donoszą, iż do komisa 
r ja tu  rządu m. W arszawy wpłynęło 
przed kilku dniami podanie niejakie­
go Jan a  Obodyńskiego, zam. przy ul. 
Radzymińskiej, tytułującego się przy
wódcą # .

Zjednoczonej Polskiej Narodowej 
Partji Socjalistyczno-Radykainej“ (!)

Przywódca ów prosi w swojem po 
daniu władze adm inistracyjne o zezwo 
lenie mu nn udział w pochodzie robot­
niczym w dniu 1 maja. W podaniu swo 
jem Obodyński tak  motywuje zamiar 
wzięcia udziału w pochodach:

„Nie chcąc przyczynić się do spotę 
go w an i a niepokojów pierwszomajo­
wych mimo, że jestem  przywódcą i 
pełnym wodzem. „Zjednoczonej P er­
skiej Narodowej P a r tj i Socjalistyczno 
R adykalnej11,
sam uczczę święto uczucia świata pra 
cy i bez udziału żadnego z członków 
mojej partji, sam przejdę ulicami mia 

sta ze sztandarem narodowym.
Pochód ze sztandarem rozpocznę od 

Targówka, na szosie radzymińskiej, 
skąd dojdę do pl. Teatralnego'

W ładze adm inistracyjne na poda­
nie „Wodza Obodyńskiego11 nie dały, 
żadnej odpowiedzi.

Stańmy się reniferami
Potl powyższym tytułem  umieściliśmy 

przed kilku dniami artykuł, omawiający 
wielkie korzyści i znaczenie akcji oszczęd 
nościowej, prowadzonej przez Federację 
Polskich Związków Obrońców Ojczyzny.

Z jak  wiolkiem zainteresowaniem się 
Czytelników naszych spotkał się powyż­
szy artykuł świadczy fakt, że prezes pow.powiatowe zaooyiy: w auaa i , z a s vmnv
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trzebnego fatygow ania p- ki ł .  Styki jesz 
cze ra z  wyjaśniamy, że do przeprowadze­
n ia "akcji oszczędnościowo - ufcczpieczemo 
wej na terenie Zagłębia delegowani zosla 
li przez Zarząd Główny Federacji PZOO.

o. T. Dolżkiewicz i B. Kański, którzy 
przyjm ują zgłoszenia osób zainteresowa­
nych w Sosnowcu przy ul. 3 M aja 29 b- 
(d.om inż. Gallota) zarówno osobiście, jak 

korespondencyjnie-
Również wyjaśniamy, żc do akcji przy 

stępować mogą nie tylko zbiorowo praco­
wnicy firm  i instytucyj, ale także osoby 
poj edyliczę indywidualn ie.

I r  SPRAWIEDLIWOŚĆ 
i -  ZWYCIĘŻA!

232. , - ,
Matka Eliza jest w dmnu u ciebie i
— Niema jej, panie... dzu- rano wca 

le nie przybyła; zdaje się, iż ma jakieś 
ważne zajęcie w piekarni.

— Zatem odchodzę.
— Może byś pan zaczekał u mnie, w

stancy jce? . . - .
  Nie mogę... ponieważ bardzo się

śpieszę. .
  Cóż więc mam pannie Łucji po­

wiedzieni
— Tyle tylko, żem był... mc więcej. 

— To mówiąc, odszedł.
— Jak  on dziwnie wygląda...—mó­

wiła odźwierna, patrząc za Lucjanem. 
Przedtem był tak uprzejmym, weso­
łym... Ha! tak to zwykle bywa... sły­
szałem, że jest na drodze robienia ma 
jątku, bógoctwo omamia i zmienia 
człowieka.

Lucjan wsiadł do powozu, poleca­
jąc woźnicy jechać do piekarni na uli 
cę Delfinatu.' Spotkał tam w progu Jo 
annę. Ukończywszy zwyldą swą pracę, 
właśnie wychodzić miała. Spostrzegł- 
«zy przybyłego, roznosi ci o!k& clilcbti,

jok gdyby zdjęta przeczuciem nieszczę 
ścia, zadrżała.

— Pan tu, panie Lucjanie? — szep 
nęła zmieszana. — Masz mi pan coś 
pilnego powiedzieć zapewne...

Tak, m a'ko Elizo, przybywam z uli 
v Bourbon.

—Widziałeś się pon z Lucją?
— Nie zastałem jej w domu; zatem, 

co miałem jej powiedzieć, powiem to
bie, matko.

— Mnie? — powtórzyła zdumiona.
— Tak... Czy ukończyłaś sw oją ro­

botę? Będziesz mi mogła poświęcić z 
godzinę czasu?

— Najchętniej — odpowiedziała ze 
wzrastającą obawą. Jestem wolną, rpo 
że pan zechcesz pójść do mego mieszka 
nia?

Lucian skinął głową przecząco.
— Nie — odrzekł — • do umie raczej 

pojedziemy.
— Lecz co panu jest... na Boga?— 

pwhnła, przejęta trwogą, Joanna. - -  Ję  
steś tak zmieszanym... — cierpienie wi 
doczne na two jem obliczu

— Co mi jest, wkrótce się dowiesz. 
Wsiądź zemną do powozu.

już w poniedziałek 
w Sosnowcu

Niezwykły wypadek
W ARSZAW A, 1. 5. W W arszawie 

w ydarzył się niezwykły wypridek. Oto 
ulicą Dolną biegł 12-letni chłopiec, na 
którego na skrzyżowaniu ulicy wbiegł 
w pędzie inny chłopiec, wracający wla 
śnie ze szkoły.

Skutki zderzenia dwóch chłopców 
były tragiczne.

Chłopcy, uderzywszy o siebie głowa 
mi, upadli i a ziemię nieprzytomni. Je  
den z chłopców przewieziony przez 
pogotowie do szpitala, po upływie 
dwóch godzin zmarł.

Czy jesteś członkiem  
L. O. P. P ?

— Natychmiast... powiadomić n a ­
leży pryncypała, iż wychodzę.

I  zniknęła wgłębi sklepu. Po paru 
minutach wyszedłszy, wsiadła do 
fiakra obok Lucjana.

Powóz potoczył się szyjko.

X X V II I .

Podczas drogi Joanna badać chcia­
ła swego towarzysza.

  Nie tu, matko Elizo — rzekł
do niej. — To, o czem chcę z tobą po­
m ó w ić , je st rzeczą, nader ważną. Za­
czekaj! aż przyjadziemy.

Roznosić!elka zamilkła ze w zrasta­
jącym niepokojem, pogrążając się w 
rozmyślaniu. Sądząc z ostatniej b y t­
ności panny H arm ant u Łucji, mnie­
mała, iż Labroue wypytywać ją  zechce 
o szczegóły spotkania się obu rywalek 
Lucjan milczał jednakże, o czem więc 
mógłby mieć z nią do pomówienia? 
Czekała, zd.ięta nieopisaną, in s ty n k ­
towną. trwogą.

Powóz zatrzymał się nareszcie. 
Lucjan dopomógł wysiąść Joannie i 
wkrótce oboje znaleźli się sami w 
skrommem mieszkaniu syna Ju ljan a  
Labroue. Młodzieniec, padłszy na 
krzesło, gwałtownem wybuchnął łka­
niem.

— Panie Lucjanie! — wołała, prze 
rażona objawem tej ciężkiej bole~ci — 
twoje łzy mówią mi więej nad wszel­
ką rozmowę Idzie tu o Łucję, nie- 
prawdaż? O niej mówić mi będziesz...

— Tak - -  odrzekł Labroue, pochy­
lając głowę.

  Ach! od dzisiejszego rana, od
lej wizyty panny H arm ant, przewi- 
cIywołam nieszczęścic!..

Lucjan spojrzał na Joannę osłu­
piały.

— W izyta panny H arm ant? — po­
wtórzył.

— Nie wiesz pan zatem, że o ra  
była u Łucji dziś rano?..

— Nic nie wiem.
— I  nie wiesz również, że panna 

H arm ant cię kocha?
— To wiem na nieszczęście... i 

wiem oddawna. W jakim  celu jednak 
przyjeżdżała na ulicę Bourbon?

i— Zazdrosną jest do szaleństwa! 
Ofiarowała Łucji trzysta tysięcy frar; 
ków i więcej nawet... jeżeli ta opuści 
ciebie... zapomnieć o tobie zechce i je ­
śli wydali się z Paryża i F rancji na 
zawsze!

— Ona to uczyniła? — zawołał L u­
cjan zdumiony. — Ona śmiała propo­
nować Łucji oooś tak  haniebnego?

— Tak... prosiła ją... błagała... pa­
dła na kolana przed tą, którą kochasz, 
wzywając jej litości... Łucję to obu­
rzyło... wrę "z odmówiła. Mogłaż uczy­
nić inaczej? Nie jestżeś dla niej jody- 
nem szczęściem jej życia? Sama mysi, 
iż mógłbyś kiedykolwiek usunąć _ się 
od niej, zabiłaby ją!., biedne to dziew­
czę umarłoby z rozpaczy...

Lucjan, słuchając słów roznosicie!-; 
ki, zapytywał sam siebie, czy będzie 
miał odwagę wyjawić je j tę straszną 
tajemnicę.

d. c. n.
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— Czy wiesz, siostro  M arjo, k le 

je s t ta  szwaczka? — m ów iła A niela 
ido zakonnicy. — To nasza kuzynka, 
Jo an n a  D esourdy. Ojciec nie chciał, 
t i e  bym je j daw ała suknie do roboty, 
poniew aż jes t nasżą krewny. O parłam  
kię w tym  razie. J e s t  ona biedna... po­
trzebuje pracować, a obok tego jes t 
nieszczęśliwa... Zdolna h> roP d  nica.. 
Zobaczysz suknię, k tó rą  mi przyniosła. 
iWłożę ją  na  sobotnie zaślubiny.

Tu obie z siostrą  M arją  przeszły 
do pokoju, gdzie na nie oczekiwała 
Jo a n n a  Desourdy, młoda, dw udziesto­
pięcioletn ia kobieta, k ształtna, po­
wabna, wszakże z dziw nym  w yru.v ia  
sm utku  na obliczu. Tow arzyszyła je j 
czteroletn ia dziewczynka.

— Dzień dobry Joanno  — rzekła 
Aniela do robotnicy — ja k  się masz, 
L ino — dodała, zw racając się ku 
dziecku — pójdź-że, niech cię ucałuję.

Dziecię przybiegło do panny  Ver- 
lle re  z o tw artem i rękoma, w ołając:

— J a k  się m asz masz, kuzynko 
Anielo?

Jo a n n a  D esourdy zapłonęła ru ­
mieńcem.

— Cóż to za poufałość, Lino? — 
zawołała — kto ci pozwolił mówić w 
ten sposób do panny  Anieli?

— Nie ła j je j, proszę, Joanno... — 
ozwala się córka bankiera  — przy jem  
nie mi jes t słyszeć wym ienioną nazwa* 
z ust dziecka, Kochasz mnie, L.no...

n iepraw daż? — dodała g lacząc
czoło zakłopotanej dziewczynki.

— K ocham  — szepnęło dziecię.
— Biedactwo! — rzekła z w estch­

nieniem  Jo an n a  — które lepiej by było 
na  św iat nie przyszło!

— Dlaczego jednak  Paw eł B eraud 
odwleka bezustannie term in m ałżeń­
stw a? — zapy ta ła  p an n a  V erriere  ro­
botnicę — wszakże cię przyrzekł za­
ślubić?..

— Dlaczego? — pow tórzyła ezwncz 
ka z goryczą któż zd Li odgadnąć, 
co się dzieje w głowie i sercu tego 
człowieka... jeśli on notabene raa ser­
ce! Ile razy mówię mu o tem, szorstko 
odpow iada: „Później... później... dość 
na  to czasu... Dobrze nam tak , jak  
jesteśmy*.

— Joanna, wym ów i w-wy te słowa, 
uk ry ła  tw arz  w dłoniach, w ybuch­
nąwszy łkaniem .

-— Nie płacz, m atuniu! — zawołało 
dziecię, biegnąc ku m atce i rzucając 
się je j na szyję z pieszczotą.

— Jesteś  bardzo nieszczęśliwa, m o­
ja  biedna Joanno  —- poczęła panna 
V erriere  ze -wzruszeniem.

— O! tak... tak... — jąk a ła  z p ła ­
czem młoda kobieta — Bóg m nie u k a­
rał... ciężko ukarał!.. N ie szemrzę... 
bom na to zasłużyła .. N ie pow innam  
była tego uczynić, com uczyniła... Zbyt 
lekkom yślnie zaufałam  tem u mkezem 
nikowi, uw ażając go za uczciwego 
człowieka...

  Prócz n iesp łn ien ia  obietnicy
m ałżeństw a, Paw eł B eraud, jak  sły­
szałam , źle się z tobą obchodzi ? py­
ta ła  dalej Aniela.

— Och! są chwile, kiedybym  um ­
rzeć pragnęła! — zaw ołała szwaczka 
z rozpaczą- — Są chwile, kiedy myślę 
o śmierci, jako  jedynym  dla siebie 
środku wybawienia... Nieco od\vagi..; 
jjarę m inut cierpień... i w szystko skoń 
czone!

— Joąnno! — zaw ołała z pow agą 
s io stra  M arja  — odpędź m yśl podob­
nie w ystępną. — Życie nasze n ie do 
nas należy... N ie m am y p raw a  niem  
rozporządzać... Czując się naw et w in­
ną i nieszczęśliwą, żyć trzeba! Bóg ci 
to nakazuje... Zresztą, pomyśl o dziec- 
gu, jak ie b y ' pozostaw iła sierotą! Po­
m yśl o swej córce...

 Ach! m oja có rka ., m oja córka!..
me dziecię ukochane!.. — w ołała z 
gw ałtow nym  płaczem  m łoda kobieta; 
— gdyby nie ona, spoczyw ałabym  już 
oddaw na n a  dnie Sekwany... Bóg m i­
łosierny wybaczyłby mi to ., w y b a ­
czył, gdyż ‘są chw 'le, gdze upada się 
pod nadm iarem  nieszczęść ia! rLnk... 
upada s i ę .. gdy z oczu łzy płynąć juz 
nie chcą i nie w idzim y przed sobą nic. 
naw et prom yka nadziei!..

  A jednak, pomimo wszystko,
trzeba zachować nadzieję! — ozwala 
się panna  V erriere.

— Ona już dla m nie zagasła! 
odrzekła z w estchnieniem  J o a n -i a. — 
.Widzę dobrze, iż Paw eł B eraud  znu ­
dził się mną... łudzi m nie ty lko obiet­
nicami... _ A

— Skąd  możesz wiedzieć, ż.c ich nie 
w ypełni? Czekałaś tak  długo... czekaj 
dalej jeszcze z odwagą. Paw eł kocha 
zapew ne sw ą córkę... niepodobna, aby 
je j nie kochał Chwila, być może, jes t 
bliska, gdzie ów człowiek pojm uje, zro 
zum ie nareszcie, iż je s t  jego obowiąz­
kiem  nadać nazwisko tem u dziecięciu. 
W szak on jes t twoim kuzynem, ja k  i 
naszym  zarówno... To wasze m ałżeń­
stw o zatem  byłoby stosowne... pod

każdym  względem. Pozostaje on dotąd 
zapewne na sw ej posadzie?

— W  L jońskim  biurze kredv towem 
tak... Zwiększono mu naw et pensję... 
P ob iera  teraz  do trzy s tu  franków  mie­
sięcznie. Dołączywszy do tego to, co 
ja  zarabiam  zo sw ej strony, m oglibyś­
m y się bardzo przyzw oicie utrzym ać 
i zapewnić przyszłość tem u biednem u 
dziecku.

— To nastąpi... nastąp ić  mu: i, J o ­
anno.

M łoda kobieta potrząsnęła głową 
z pow ątpiew aniem .

— Ńie... ja  na  to nie liczę już. wca­
le... — sm utno odpowiedziała. — P a  
weł coraz w ięcej usuwa się < demnie. 
Całe wieczory spęd/.u w kaw iarniach, 
restau racjach , tracąc  tam  wiele p ie­
niędzy... P rzew iduję , iż nadejdzie 
dzień, w którym  on m e powróci już 
wcale... a w tedy biedne me dziecko nic 
będzie mhdo ojca, am nazw iska.

T u  biedna robotnica, mirno w ysił­
ków zapanow ania nad sobą, wy buch­
nęła płaczem

L ina  p a trzy ła  na m atkę zdumionc- 
mi oczyma, słuchała je j słów, nie ro­
zum iejąc ich wcale.

W idząc łzy, płynące po macierzy ń ­
skiej tw arzy, pochw yciła je j  ręce, 
łkając:

— Dlaczego płaczesz, mateczko? 
Czy ktoś ci zrobił co$ złego? Nie 
płacz... och! nie płacz... bo to m nie 
boli!

Joanna, pochyliw szy się ku dziec­
ku, chwyciła je  w objęcia, okryw ając 
pocałunkam i.

A niela w raz z siostrą M arją  łzy 
z o zu ocierały.

— Czy wiesz, Joanno — poczęła 
p an n a  V erriere  po chwili, chcąc zm ie­
nić p rzedm iot rozmowy — czy u  ie.-z, 
że E ugen jusz Loiseau zaślubia. W ikto- 
rynę?

d. c. n.

Nowości wydawnicze
Tadeusz Glodowski — ..Jak pracować 

bezpiecznie narzędziami ręcsmemi w go­
spodarstwach rolnych’*.

Józef Lewandowski i— ,,Jak obchodzić 
se ze zwierzętami w gospodarstwie rol- 
Uem, aby uniknąć wypadków*.

„Kalendarz bezpieczeństwa pracy w 
Przemyśle drzewnym" na rok 1938.

W broszurce T. Głodowskiego omawia 
ne są sposoby bezpieczne.! pracy i prze 
ęhowywania w dobrym stanie narzędzi ta  
hieh, jak  widły, kosy, szpadle. lM. W za­
kończeniu załączony jest wyciąg ze spisu 
robót, zabronionych młodocianym i ko­
b ie to m  i dotyczących pracy . ręcznej,  ̂ a 
wiec rozpowszechnionej również w rolnie 
I wie.

Lewandowski w pracy swojej wypo­
wiada pogląd, że „niema złych zwierząt, 
są tylko źli ludzie". W myśl tej zasady 

autor poucza, jak należy prowadzić wy 
chów stadników i koni oraz jak  należy 
radzić sobie ze zwierzętami znarowione- 
ffii. Podane są dalej wskazówki postępowa 
nia z końmi w zaprzęgu.

K alendarz zawiera szereg wskazówek, 
dotyczących środków ostrożności, jakie na 
leży stosować, aby nietylko samemu unik 
nąó niebezpieczeństwa- ale także i innych 
uchronić od nieszczęśliwego wypadku, ka 
lectwa. a nawet śmierci.* * #
Majowy numer „Eleganckiej pani" ilu­
strowanego miesięcznika powieściowego 
modzie i sprawom kobiecym przynosi naj 
•nowsze i najoryginalniejsze modele wio­
senne  i letnie w liczbie ponad 170 od skro 
■mnych aż do bardzo wykwitnycli, na 
"’szelkie pory dnia oraz okazje. v ..

Czy wiecie, że...
W gorących wodach północnego morza 

- Południowej Ameryki żyje bardzo m ała 
•ryba, długości 5 cm., którą nazywa się „ry 
,bą miljonówkąP. Ma ona niezwykłe w łaś 
■ciwości. Otóż co cztery tygodnie rodzi po 
■ :‘ó do GO żyjących młodych. A zatem w ro 
ku od "00 do 700 sztuk. Lecz na lcm jeszcze 
nie koniec. Młode dorastają rzybko i P« 

.Upływie 2 miesięcy czynią to samo. Stąd
ta masowość.

K SS

Zachęta do ożenku
na amerykański sposób

Ciężkie czasy i k ryzys rodzą różne 
m niej lub więcej udu+ne pom ysły nie­
s ien ia  pomocy ludziom. Zbawców ludz 
kośni je s t  tylu, co wynalazców kam ie­
n ia filozoficznego lub sekretu szczęśli­
wego system u g ry  w ruletkę. N a o ry ­
ginalny pom ysł skłonienia m łodych 
am erykan  do ożenku, do którego się 
widać niebnrdzo kw apią, wpadł czło­
nek Kongresu, deputow any W. Shan- 
zer.

Otóż w euiug p ro jek tu  posła każde

dziecko płoi m ęskiej na tychm iast po 
urodzeniu o trzym uje polisę asekura­
cyjną ożenkową na 2.000 dolarow.

R aty polisowe wpłaca,., oezywiścio 
państwo.

Po dojściu do 21-go roku  życia, 
m łodzieniec o trzym uje swoje 2.000 do­
larową ale z tem, iż w ciągu 3 miesięcy 
ożeni się. O ile nie zrobi tego, p ien ią­
dze w racają  do ofiarodaw cy, t j- do 
skarbu państw a. * '

Z E  S P O R T U
Olimpijska drużyna bokserska ustalona

r* B R . C H E M . F R R M . . 4 P .  K OW AL SKI" w a r s z a w *

* Zarząd PZB. ustalił na cnogdajszym po 
siedzeniu następujący skład drużyny olim 
pijskiej.

W aga musza Sobkowink (Poznań), Rot 
hole (Warszawa), W. kogucia Czortek 
(Warszawa), Jarząbek (Katowce), W. piór 
lcowa Polus (Warszawa), Kowalski (W ar­
szawa) W. lekka Sipiński'(Poznań), K aj- 
n ar (Poznań).

W. pólśrednia nie będzie obsadzona. W. 
średnia Chmielewski (Łódź) i P isarski 
(Warszawa). W. półciężka n.mazie przewi 
dziani Szymura (Poznań) i Klimecki (Poz 
nań), przyczem wyjazd jednego z nieb na 
olimpjadę uzależnia PZLł od wykazania 
odpowiedniej formy. W. ciężka P iła t (Ko 
towiee). Węgrowski (Warszawa).

Jak  widzimy, Polski Związek Bokserski 
wyznacza do obozu olimpjsk:ego nietylko 
Polusa, Czortka i Węgrowskiego ,a więc 
wycofanych z mistrzostw zawodników 
warsz.wskicli ,ale i bokserów, którzy na 

’ mistrzostwach w Łodzi wykazali dowod­
nie prawa do przynależności do grupy o- 
limpijskiej, choć z rozmaitych powodów 
nie przedostali się do finałów. Jest to de 
cyzja jedynie słuszna i sp tka się napo who 
z uznaniem całej opinji.

L i s t a  ol imnii ezyków k; 1 0 ( 1

ną, pozornie dużą, niespodziankę: brak w 
niej trzech mstrzów Polski: Wirsfeiego,
Chrostka i Woźniakiewicza. Dla tych. któ 
rzy byli w Łodzi, nie jest to jednak żadna 
niespodzianka. W wadze koguoej Czortek 
jest niewątpliwie najlepszym obecnie na 
Hzym pięściarzom, to samo odnosi się do 
Polusa w wadze piórkowej, a Sipiński zo­
stał słusznie wycofany z powrotem do wa 
gi lekkiej obok K ajnara. Meżoaby się co 
najwyżej sprzeczać o to kto jest lepszy ja  
ko drugi reprezentant w wadze koguciej, 
Jarząbek czy Krzemiński.

W wadze półciężkiej. Węgrowski przyję 
ty  został do drużyny olimp j skie.j niejako 
na kredyt, w Łodzi bowiem me walczył a- 
ni razu. Wstawienie Kowalskiego obok Po 
łusa i Pisarskiego obok Chmielewskiego 
jest zupełne słuszne, tembardziej, że o- 
baj ci zawodnicy do Berlina przecież nie 
pojadą.

X BIEG NARODOWY NAPRZEŁAT 
W CZELADZI odbędzie się w dniu 3 bm. 
o godz. 12-ej w południe w parku pod 
Bożoch . *■

X MECZ PIŁK A R SK I W BĘDZINIE 
Haokach będziński rozegra dziś u siebie 
o godz. 16.30 mecz koleżeński z sosnowiec­
ka Nordją.

Zaabonuj zaraz
„Expres Zagłębia"
jedyne pismo niezależne broniące 

interesów świata pracy.

DAWNIEJ A DZIŚ.
Pam iętam y wszyscy te czasy, gdy a- 

p ara t radjowy swym wyglądem przypo­
minał skomplikowana maszynę. Z podzi­
wem patrzało się wtedy na radioam atora, 
siedzącego przed takim  aparatem  i m ani­
pulującego różnemi gałkam i i cewkami. 
Trzeba było wtedy mieć dużo wprawy i 
wiadomości technicznych, aby się posłu­
giwać takim  mechanizmem, nie mówiąc 
już o tem, że taki aparat na owe czasy 
reprezentował poważny wydatek pienięż­
ny.

Dziś aparat radjowy wyglądem swym 
zupełnie nie przypomina swego pierwo­
wzoru. K onstrukcja jego ukry ta jest cał­
kowicie w pięknej skrzynce drew nianej 
fornierowanej egzotycznemi gatunkami 
drzewa.

Na specjalną uwagę zasługuje najnow 
szy model odbiornika Philipsa typ 55 A, 
k tóry obok całego szeregu ulepszeń tech­
nicznych posiada 3 zakresy fal i dlatego 
zapewnia doskonały odbiór zarówno s ia­
cy j europejskich jak  i zamorskich.

Wobec niezwykle dogodnych w arun­
ków systemu ratalnego Philipsa, odbior­
nik ten można nabyć na ra ty  no zł. -7.— 

zaliczce zł. 25 —

ZNAWCA  
i \ D
TYLKO

rux

CA i iY M  M I E C I E

MI F E Z Y  W A R  J A T  AM I.
P a c je n t zakładu dla um ysłowo 

chorych stoi na najw yższym  szczeblu 
d rab iny  i m alu je_sufit. N agle o tw iera 
ją się drzw i, wchodzi drug i pacjen t, 
p rzyg ląda  się pierwszem u przez chwilę 
i pow iada:

— P an ie  kolego, trzym ajcie  się rno 
cniej tego pędzla, bo ja  zabieram  na 
chwile drabinę!
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B U S K O - Z d r ó j
Ziem i K ieleckiej 

Państw ow y Zakład Zdrojow y 
SEZON od 1 maja do 31 października.

Kąpiele siarczano - słone i mułowe, leczenie elektrycznością i  naświetla­
niem, kąpiele słoneczne.

Ceny kąpieli, zabiegów leczniczych, pensjonatów  i pokojów um eblowa­
nych um iarkow ane. W  m iesiącu: maju, wrześniu i październiku — ceny

zniżone.
D ojazd: o sta tn ia  s tac ja  kolejow a KIELCE. — Komunikacja autobusow a 

* K ielce — Busko-Zdrój stała i wygodna.

DZIAŁ UftZĘpOftY
K IE L E C K I OKRĘGOW Y ZW IĄ ZEK
P IŁ K I NOŻNEJ CZĘSTOCHOW A.

AUTONOMICZNY PODOKRĘG ZAGŁĘ­
BIA D Ą BRO W SK IEG O  W BĘDZINIE, 

ul. Cynkowa 13.
K om unikat Z arządu Nr. 13.

1. Donosi sic, że PZPN . K om unikatem  
wym Nr. 2 z dn ia  2.4. 36 r. podaje co n a ­
stępuję:

a) D alsza in te rp re ta c ja  uchw ały o k a ­
rencji. W ydział G ier i Dyscypl. Okręgu 
rozstrzyga w szystkie spraw y karency jue  
zawodników przenoszących sie z jednego 
do drugiego T ow arzystw a tego samego 0 - 
kręgu, jako  in s tan c ja  pierwsza. Od uchw a 
ły W. G. i D. O kręgu przysługuje s tro ­
nie odwołanie (bez kaucji) do Z arządu O- 
kre.gu.

b) M istrzostw a m iędzyokresow e na  rok 
1336. Na mocy uchw ały W alnego Zgrom a­
dzenia PZPN . z roku 1836 Zarząd PZPN . 
uchw alił na rok 1936 następujące brzm ie­
nie par. 108 Postanow ień PZPN :

M istrzostw a m iędzyokresow e rozgry­
wane są w dwuch rzutach:

1 rzu t tw orzą m istrzow ie Okręgów roz­
dzieleni na  cztery grupy , a m ianowicie: 
n) pierwsza g rupa: W arszaw a, Lublin,
Kielce, Łódź, b) d ru g a  g rupa: Poznań, Po 
morze, Śląsk, e) trzecia g ru p a : K rabów , 
Lwów, Stanisław ów , Śl. R. P . A., d) czwar 
t a  g ru p a : W ilno, Polesie. B iałystok, W o­
łyń.

Uwaga: Zarząd PZPN . proponuje roz­
dzielenie trzeciej i czw artej g ru p y  na 
podgrupy terenowe, a m ianow icie: w trze 
niej g rup ie : podgrupa p ierw sza: Kraków, 
— Śl. RPA., d ru g a  podgrupa: Lwów — 
Stanisław ów  oraz w czw artej podgrupie: 
podgrupa pierw sza; W ilno — B iałystok, 
podgrupa d ru g a : Polesie — W ołyń. Pod­
grupy  rozgryw ałyby po dwa spo tkan ia  
na punkty , przyezem przy rów nych ilo­
ściach punktów decydow ałby stosunek 
bram ek. Zwycięzcy w tych spotkaniach 
rozgryw aliby dalsze zawody na punk ty  
no dwa spo kan ia  wr celu w yłonienia m i­
strza  grupy.

Zarząd PZPN. uzależnia powyższą de- 
eyzję od zgody wszystkich OZPN.-ów w 
danej grup ie  i prosi by zgoda ta  przesia­
na została na piśmie do dn ia  1 czerw­
ca hr.

Gdyby Zarząd PZPN . zgody powyż­
szej od Zarzadów OZPN.-ów nie o trzy ­
m ał wówczas m istrzow ie O kręgu w g ru ­
pie 3 i 4 rozgryw aliby zawody każdy z 
każdym  po 2 zawody na punkty.

D rugi rzu t tworzą mistrzowie g rup  z 
rzutu pierw szego i rozg ry w ają  każdy z 
każdym pn 2 zawody na punkty , ('przy 
rów nej ilości punktów  decyduje s osunek 
bram ek). M istrz i w icem istrz rzu tu  d n u  
s iego wchodzą autom atycznie do L igi 
P. Z. P. N.

c) P u h ar Polski. Ustalono, jako  zasadę 
rozegrania tegorocznych rozgryw ek o 
.-Puhar Polski" ze względu na p ropagan­
dę w ydelegow ania w pierw szym  turnusie  
reprezentacji Okręgów silniejszych do 0 - 
krogów słabszych, a m ianowicie: 1) L u­
blin  — Kraków, 2) Polesie — W arszaw a, 
.‘h K ielce — Poznań. 4) W ilno — Inga T. 5) 
S tanisław ów  — Lwów. Pd W ołyń—L iga II , 
Tl Pom orze — Śląsk, 8) B iałystok — Łódź 
D rugi rzu t u.s'alono następująco: — G ra­
ją  ze so ba zwycięzcy spotkań 1 i 2. 3 i 4, 
5 i 6, 7 i 8.

d) „Dzień OZPN.‘‘ W m yśl uchw ały 
W alnego Zgrom adzenia PZ PN . w roku 
190."' k tó ra  brzm i:

, PZPN . odstępuję od rozgryw ania za­
wodów ..Dnia PZ PN .“ i te rm in  ten pozo­
staw ał począwszy od roku 1936 do dyspo­
zycji Okręgów wolny od rozgryw ek P. Z 
P . N. i Ligi PZPN . z tern, że wszyscy za­
wodnicy w tym  dniu poddani do dyspo 
zycji kapitanów  związkowych OZPN. Ter 
m in ten nie może być wyznaczony w in ­
nym m iesiącu jak : m aj. czerwiec lub wrze 
sień". Zarząd PZPN . poda do dnia 25-go 
kw ietn’a hr. term in  ..Dnia Q ZPN ‘‘.

e) Przestrzeganie drogi służbowej. P o ­
dam  ‘jo do wiadomości list Z Z. z dnia 
133 1S3S1 r.

-Pom im o w ielokrotnych instrukcy.i ze 
s trony  Zarządu Z. Z. w yjaśn iających , że 
bezpośrednie zw racanie sie poszczegól­
nych klubów do polskich placówek za­
g ran ica  z pominięć"em odnośnego Związ­
ku  i Z arządu Z Z. jest niedopuszczalne,

M
Wygodę, oszczędność i czystość
możemy osiągnąć używając elektryczności w g o s ­
podarstwie domowem.

Elektrownia O kręgow a
w  Zagłębiu Dąbrowskiem , S.A.

P R Z Y C H O D N I A

L E C Z N I C Z A
chorób wenerycznych I sliór. „Pomoc’’ 

SOSNOWIEC, SIENKIEWICZA 17-a 

Czynna: il-1 i 5-8 pp., w święta: 11-1 
W izyta 5 złotych.

w ypadki tak ie  nadal m ają  miejsce, szcze­
gólnie w śród klubów piłkarskich. O stat­
nio do A m basady Polskiej w P aryżu  zglo 
sił się Lwowski K lub Pogoń z prośbą o 
pomoc w zorganizow aniu meczów tego 
k lubu  z klubam i francuskiem i w Polsce 
i we F ran c ji. P rosim y przeto o danie raz  
jeszcze kategorycznego zarządzenia, by 
K luby  p rzestrzegały  w swej koresponden 
ej i ustalonego porządku*. Zarząd PZ PN  
poleca ścisłe przestrzeganie dnogl służ­
bowej.

f) Zarządzenia F. I. F. A. Zw raca się 
uw agę w szystkim  Okręgom i K lubom  na 
postanow ienia w ynikające z a rti 27 S ta ­
tu tu  F . I. F. A-, a odnoszące się do za­
kazu rozgryw ania zawodów piłkarsk ich  
zakontrak tow anych  przez osoby p ry w at­
ne dla celów spekulacyjnych. Z arządy O. 
Z. P . N. i K lubów winny podawać Z arzą­
dowi PZPN . do wiadomości nazw iska 
pryw atnych  osób, k tóre pośredniczą w za 
w ieran iu  umów.

2 Donosi się. że PZPN . K om unikatem  
swym z dnia 10.4. 36 r. Nr. 3 podaje co 
następu je:

a) Interpretacja par. 78 Postanowień  
PZ PN . punkt a. W yjaśn ia  sę, że przerw a 
6 miesięcy, w skazana w par. 76 P ostano­
wień PZPN . punkt, a), liczy się od chw ili 
o trzym ania  przez danego gracza zwołnie- 
nia.

M Interpretacja par. 30 Porjtanowień 
PZ PN , punkt a. W y jaśn ia  się, że przerw a 
gracz w ykreślony może grać w drużynie 
Tow arzystw a, z którego się w ykreślił, n a ­
ty ch m iast po '  'iiow nem  zgłoszeniu go 
przez Towarzystwo w sekre ta r  jacie O- 
kręgu. (Gracza takiego nie obow iązuje 
par. 23 postanow ień PZPN.).

c) „Dzień OZPN." W m yśl uchw ały 
W alnego Zgrom adzenia PZPN . z roku 
1935, Zarząd PZ PN . usta lił term in  21-go 
m aja  br. na „Dzień OZPN".

d) Terminy spotkań międzypaństwo­
wych. fi w rześnia 1936 r. Polska — J u ­
gosław ia w Belgradzie, 13 w rześnia 1936 r- 
P o lska  — Niem cy w Polsce. Oprócz po­
wyższych już defin ityw nie ustalonych ter 
minów Zarząd PZPN . w ciągu kw ietn ia

ustali term iny  dalszych spo ‘kań mię- 
d zy nań stwow veil.

W projekcie są: 6 m aja  1938 r. zawo­
dy treningow e z reprezentacją  A ustrj:.— 
11 i 14 6. 1936 r. zawody treningow e z re ­
prezentacja H olandii, 4-go października 
1938 r. mecz m iędzypaństwowy z D ań ją  
w Kopenhadze oraz w nieustalonym  je ­
szcze term in ie  z R um un ją  w Polsce. W  
jednym  z powyższych term inów  odbędzie 
sie, równocześnie bieżącego roku  mocz z 
Łotw ą w Rydze.

c) Walka z b ru ta ln ą  grą. Zarząd PZPN  
zw raca się z apelem do Zarządów Okrę­
gów, by w ydał zarządzenie tępiące w za­
rodku wszelkie objaw y brutalności ze 
strony  zawodników oraz by poleciły 
swym W ydziałom  Gier i D yscypliny ści­
słe przestrzeganie  uchwalonego par. 123 
Postanow ień PZPN.

f) Ukonstytuowanie się W. S. S. PZPN 
N a zasadzie upow ażnienia udzielonego 
przez osta tn ie  W alne Zgrom adzenie P  Z. 
P . N. zaproszono do w spółpracy w W .S 3 . 
PZ P N : na stanow isko zastępcy Przew  W. 
S. S — p. m jr. T. Dąbrowskiego, sekre­
ta rza  W. S. S. — p. Dr. Mich. F ranka, re­
ferenda obsady — p. Z M osińskiego, re ­
feren ta  dvscypl. — p. Mec. J a n a  M uszka!a 
Stanow isko re fe ren ta  wyszkoleniowego zo 
stan ie  obsadzone w term in ie późniejszym. 
Po przyjęciu m andatów  — W SS PZPN . 
ukonsty tuow a1 się w dniu SI.3. 1933 r  w 
składzie powyżej podanym.

g) Zatwierdzenie noro/im ienia pomię­
dzy Ćł. OZPN. rra z  K. S M P. i ŚL KPA. 
Na podstaw ie re fe ra tu  W ccprazesa o rga­
nizacyjnego P. dr. Michałowicza, k tó ry  
odbył konferencjo w K atow icach z rrz^d  
ptHwhjei.HTni 93 OZPN K at. S*ow. A! lodź. 
P o la k  i śl. RPA . — Zarząd PZPN . za­
twierdzi* zaw arte pomiędzy stronafni po- 
ro-um ienip.

.3. P odaje  się do wiadomości KS. „Bry- 
g ad a ‘‘ Strzem ieszyce, że p>c.mo Ich z dnia 
?,9 4 36 r. w nnrawie zaśw iadczenia zo 
S ta ro stw a  — załatw iono przychylnie.
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Ulubienica wszystkich

Franciszka GAAL
w najnowszej, kapitalnej komedji p i

K atarzynka
ANONS i Wkrótce „Charlie Chaplin w film ie „Dzisiejsze czasy"

KINO

EDEN

DZIŚ I DNI NASTĘPNE !
Rozkoszna, fig la rna , urocza

SHIRLEY TEMPLE
C zarująca, piękna jak  m arzenie ROCHELLE H0DS0H 
W ytw orny  am ant, znakom ity śpiewak JOHN BOLES 

porw ali i zachw ycali św iat eały w spólną potężną k reac ją  fi

w 5 m,e „Złotowłosy Brzdąc”
NADPROGRAM : Dwuaktowa kom edja P t .  „PANOW IE Z P O L I­
TU RĄ " i Tygodniki PATA, Początek I  seansu o godzinie 15.30. —

ZAStĘilE

Dziś Polski fiim

BOHATEROWIE SYBIRU
Fi!m osnuły na He przeżyć ochotników

5-ej Dywizji Syberyjskiej
w walce o niepodległość Polski.

W roi, gł.: A nkw iczów na, Brodzisz, Bodo, Cy-
bu ski S tęo o w sk i,  Wyrwfcz. 

Hadpregpam: Paramounfu
Początek 1-go seansu o godz. 5.36.

Kino RfALT j Sesoowsec Warszawska 18
(i-ciu najwybitniejszych komików wiedeńskich. Salwy Śmiechu!
SZiiKE SZAKAL, OTTO WALLBUKG, KAROL HUSZAV - P U F F Y  
TI BOR VON HALMAY, FE L IK S BR ESSA R T, ERNEST V E R E BES  
w komedji muzycznej reżyserji Kosterlitza twórcy „PIOTRUSIA** i „MA 

LEJ MATECZKI4* z ER. GAAL p. t.:

41 Muszkieterów
Dyrekcja kina nie p rzy jm uje  odpowiedzialności za następstw a wywołane

w y b u ch am i śm iechu .

Hagrodę otrzyma każdy
kto nadeśle tra fn e  rozw iązanie 

ZSIPŚYW  ĘIS KAT ZSILEICSQP EIBOS KAJ
Za dobre rozw iązanie wyżej wym ienionego przysłow ia przeznaczyliśm y celem 
zjednan ia  sobie k lien teli następujące nag ro d y :

1. N agroda zł. 100— gotów ką 6—9 nagrody  M aterja ly  na ubranie,
2. „ M aszyna do szycia, 10—15 „ Budziki
3. -  A para t fo tograficzny 16—30 „ Zegarki męskie,
4. „ K ilim , 31—40 „ O brazy olejne,
5. „ A para t rad jow y 41—60 „ A rt. rzeźby z drzewa.

oraz wielką ilość w artościow ych nagród pocieszenia!
Rozdzielanie głównych nagród  odbędzie się pod nadzorem  no tarju sza  w term inie, 
o k tórym  zawiadomi się pisem nie. N adsy ła jący  rozw iązanie n iem a żadnych zobo­
wiązań.^ D robna op la ta  przesyłki nagrody na  koszt odbiorcy. Rozwiązanie należy 
przesłać jaknajp redzej załączając ew. znaczek pocztowy na odpowiedź, k tó rą  się 
w każdym  wypadku" otrzym uje. A dresow ać: — Dom W ysyłkowy „ G L O R I A "

Kraków, Florjańska 43/H.  ----

D R O B N E  O G ł O S Z E N I A Z G U B I O N E  D O K U M E N T Y

4 P odaje  sie do wiadomości klubom . P O SA D Y  I P R A C E
ze Zarzad Podokręgu  zwolnił TS. ..Sar- 
mae.ia‘‘ Będzin z op łaty  taksy  sędziow­
skiej rei zawodów w dniu 3-go m aja  br. 
z uw nei na rozgryw ki bezinteresow ne na 
dochód K om itetu  Obchodu Św ięta 3-go 
M ą  ja  i w dniu tym  z o s t a n ą  rozegrane za­
wody m iedzy Farm acją. Będzin — Pogoń. 
K atow ice, Dochód z tych zawodów prze- 
zncr-n tiv  został n a  D ar Narodowy.

5. P odaje  sie d.o wiadomości khibom- 
że d z ie ń  21 mo ją  hr. lept . Dniem  O kręgu" 
zatw ierdzony orz,oz PZPN . i w dniu  tym 
obow iązuje zakaz g ry  na  teren ie  całego 
Podokręgu W  d n i u  tym  odbędą się za­
wody na dochód Okręgu.

Prezes (—) WU. W OLSKI.
S ek re tarz  (—) H. GWÓŹDŹ.

DOBRY zarobek. P o trzeba  p are  p ar do­
brych koni do przewożenia m a 'c r ja lu  bu­
dowlanego w Sosnowcu. W iadom ość w 
adm jnsitrac ji.______
PO SZ U K U JĘ  w ykw alifikow anej tkaczki 
lub tkacza. W iadom ość w a dm in istrac ji. 
W YKW ALIFIKOW ANA sam odzielna 
szwaczka potrzebna od zaraz. K upfer- 
m inc, Sosnowiec, Targow a 11.
KUPNO I SPRZEDAŻ
GILZY do papierosów  „SER W U S — P A ­
SCH AT.SKIEGO4* kosztują ty lko  pice 
groszy pudełko, a w g a tu n k u  pierw szo­
rzędne.

U N IEW AŻNIAM  dowód osobisty w yda­
ny przez M ag istra t m iasta  B ędzina na 
nazwisko M ała Fuksów na.
ROŻNE
W RESTAURACJI R yszarda  S z c z u r k a  
Sosnowiec, K rzyw a 1 urządza s :q  świuio- 
bicie dnia 1, 2 i 3-go m a ja  1938 r., na atm 
re  uprzejm ie zapraszam  Sz. K lientelę^ ' J 
pow ażaniem  Ryszard Szezerek, M isLz 
Sztuki K ulinarnej. Uwaga! Lokal pierw - 
szorzednie i nowocześnie odnowio n y ^ —  
Z E B R A N IE sprawozdawcze Tow arzystw ^ 
Sportow ego , Sosnowiec*4 odbędzie sie 
dniu 16 m a ja  1936 roku w pierwszym  ter 
m inie o godzinie 19-ej, w d rugim  ™rin 0 
nie. bez względu na ilość obecnych, 
godzinie 19 min. 30. Zarząd.

Wydawca Helena Mmsśorska. Drak. „Expres Zagłębiu*’ Sosnowiec Teatralna 1. Redaktor ody. Tadeusz Lipski


